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Dziś konferencja o urnowe taryfową w górnictwie
przy udziale delegatów robotniczych wszystkich trzech Zagłębi węglowych

Z K atow ic donoszą; Wobec n iepo­
m yślnego w yniku bezpośiedn. pertra- 
k faeyj w  spraw ie um owy taryfow ej  
w przem yśle górniczym  Górnego Ślą­
ską m iędzyzw iązkowa kom isja w szy ­
stkich zw iązków zawodowych zwołała  
na dziś dnia 19 hm. konferencję z u- 
działem  delegatów robotniczych w szy  
stkieh trzech zagłębi w ęglow ych: ś lą  
rkiego, Dąbrowskiego i K rakowskie  
go. Na porządku dziennym  znajdzie  
się sprawa obecnej sytuacji w górni­
ctw ie.

N iezależnie od tego odbędzie się d

Oficjalny stan bezrobocia
W A R SZ A W A , 18. 2. P A T . Stan  

bezrobocia w całym  kraju w edług da 
nyeh Biur Pośrednictw a P raey i Fnn  
duszu P racy na dzień 15 bni. w ynosił 
482,680 osób, co stanow i w zrost be/.ro 
bocia w ciągu ostatnich 5 dpi o 10.154 
osoby.

W  porównaniu z tym  sam ym  okre 
su r. nb. l ic z b a  bezrobotnych zm niej­
szyła się o 32.661 osób.

Zamki na lodzie. .
G EN EW  A , 18. 2. Liga Narodów  

weszła wczoraj oficjaln ie w posiadanie 
sw ego nowego pałacu. Różne sekcje  
l i g i  zajęły przydzielone im lokale. 
Przeprowadzka do now ego gmachu po  
trwa około tygodnia.

Polacy — włoskimi 
icńcami

RZYM , 17. 2. A gencja  S te fan i  do 
nosi z M aka lłe :  W śród  jeńców wzię­
ty.;)! w czasie  w alk  o górę Araba A ra  
dam zn a jd u je  się 2-eh europejczyków  
1 iekarz i 1 dziennikarz . Oświadczyli 
oni, -)o s ą  nar* dowośei ploskiej. Ohaj 
j e r  -y będą odesłani do Włoch.

26 bm o g. 18 w lokalu Ś w ita ły  w Za­
łężu kongres radców załogow ych ko 
palii górnośląskich. N a kongresie ohe 
cni będą również przedstaw iciele  
zw iązków zawodowych Zagłębia D ą­

browskiego i K rakow skiego.
Ponadto kom unikują nam, że węzo 

raj poi oł. m ialw płynąc do kom isji po 
jednawezej i arbitrażowej wniosek  
związku pracodawców o rozstrzygnie

35 trupów p o d  gruzami
spalonego gmachu wytwórni filmowej

SA N T IA G O  D E  C H IL L , 18. 2. W  
V alparaiso wybuchł pożar w wielkim  
gmachu włosko - ch ilijsk iego towarzy­
stw a film ow ego. W  krótkiej chw ili 
płom ienie objęły cały budynek, który  
spłonął aż do fundam entów.

Z pod gruzów zniszczonego w sbu

tek pożaru gmachu w ydobyto dotyeh  
czas -H zwłok.

Straż ogniowa przez całą n«c czy 
ni la dalsze poszukiwania.

Przyczyna pożaru jesz ze nie u- 
stalona.

Zawieszono działalność
Śląskiego Związku Rolników

W czoraj dyrekcjo policji w K atow i­
cach zawiesiła w działalności stowarzy  
szenie pod nazwą „Śląski związek rol­
ników* z siedzibą w Katowicach przy 
ul. Mickiewicza 10 wraz ze w szystkie­
mu pod ległem i tem u stowarzyszeniu  od 
działam i powiatowomi i miejscowemi 
t. zw. kolkami rolniczeini w okręgu g ó r ­

nośląskiej części, woj. śląskiego.
Zawieszenie działalności stow arzy­

szenia nastąpiło spowodu w y k m z e n m  
przeciwko s ta tu tow o wyznaczonemu za­
kresowi i sposobowi działania oraz -Po 
wodu nieprzestrzegania  obow iązu ją­
cych przepisów p raw a o stow arzysze­
niach.

cie zatargu zarobkowego w górnictw ie  
Górnego Kląska. Ze w zględu na donin 
słość tej kw est ji. K om isja A rbitrażo­
wa zw ołana została dla zadecydowania  
tej spraw ie już na dzień 16 bm. godz. 
16-tą popołudniu, do gmachu Ś ląsk ie­
go Urzędu W ojewódzkiego. K om isji 
przew odniczyć będzie inż. K ossuth, 
nnez. okręgowego urzędu górniczego.

sK a o eeo o o o o o cfc
Wkrótce g

„Anna Karenina” f
ts o o o o o o o o o o o o *

E ra  m i iw iiy ia iiii
L IM A N O W A . 18. W m urze s ta ­

rostwu powiatowego zgłosił się Fran­
ciszek Górliński robotnik. urodzony w 
( zechosłowaeji i zam ieszkały tam stale. 
GórJiński zameldował władzom iż zo­
stał aresz tow any  w raz  z  5-ma obyw ate­
lam i polskim i i odstaw iony  do g ran icy  
polskiej.

1 Ż andnrm crja  ^zeska nie pozwoliła 
w yda lonym  zabrać ze sobą naw et po­
ścieli, bielizny i ubrania.

Należy pohamować zbytnią pohopność
w preparowaniu nieuzasadnionych oskarżeń publicznych

powiadają w Sejmie pod adresem minisfra
W A R S Z A W A , 19. 2. N a  wezoraj- 

szeni plena rnem  posiedzeniu s e jm u  
przy s tąp io n o  do rozp raw y  s z c z e g ó ł o ­
wej n ad  pre lim inarzem  b u u ż e t o w y m  
na rok  1936/37. B udżety  P rezyden ta  R. 
P. o raz sejmu i sena tu  n ie  wywołały 
żadnej dyskusji.

Blagierstwo wojenne
Aż nadto sprzeczne różnice w doniesieniach

o stanie strat
W łoski kom unikat urzędowy, d o n o ­

sząc o s tra tach  nbisyńskieh p u l  K n d e r­
ki pow iada :

T eren y  zostały  l i te ra ln ie  usiane

Iuzez poległych Można naliczyć około 
►•000—6.000 zabitych, dwa razy ty lu  
tan nyeh i wielu jeńców.

•Straty włoskie są nas tępu jące :  w- mhI 
Włochów zabitych 12 oficerów 12 * żoł­
nierzy, rnnnveh 24 oficerów, 499 żoł­

nierzy, wśród askarysów  e r y t r e j s k i c n  
zabitych 54, rannycłi 76, z w o j o w n i ­
ków Gugsy 8 zabitych i 7 rannych.

V ' przeci w staw ieniu  do tego, co po 
w iedziano  w yżej, rz ąd  a b i s y ń s k i , o- 
świadcza, że w wałkach, k tó re  toczyły 
śię pod M akalle , ty lk o  31 Abisyńezy 
ków zostało zabitych a  75 było ra n ­
nych.

Strajk pracowników drukarskich
w Zagłębiu Dąbrowskiem

W obec n iedojada do porozum ienia 
*v spraw ie now ej um owy zbiorowej 
m iędzy Zawodowym  Związkiem  Dru­
karzy a w łaścicielam i drukarń ż a g le  
W a Dąbrowskiego, na odbytem wczo­

raj wieczorem  zgrom adzeniu delega 
tów pracowniczych uchwalono przy 
stąpić do strajku i porzucić pracę już 
z dniem  dzisiejszym .

R efe ren t  budżetu  sejmu poseł .Jedy­
n ak  podkteślił.  że w alka o nowe p ra w a  
i zasady  p racy  p a r lam en ta rn e j ,  jaka 
przez szereg łat podejm owana była w 
naszym  parlam encie  przeciwko par-  
tjonj i s ta ry m  metodom pracy  do tknę­
ła n ies te ty  samego ciężaru g a tunkow e­
go sejm u i senatu.

R E Z U L T A T E M  t e j  w a l k i  j e s t  
O S Ł A B IE N IE  A U T O R Y T E T U  PAK  
L A M E N T U  W  O P  1 N J I S P O Ł E ­

C Z E Ń STW A :

At związku z tom zachodzi koniecz­
ność w ytw orzenia um ie ję tne j p ra w  we 
w n ą trz  parlam entu , by na zewnątrz , na 
w et w obojętnej części społeczeństwa 
w yw ołać przem iany w dotychczaso­
wych nas tro jach  Podniesien ie  a u tory  to 
tu  zależne jes t  niety lko od p ro toko łów ,- 
ale w .dużej mierze od .w ytw orzen ia  p e ­
w nych w artości i uznania społeczeń­
stw a dla poziomu p rac  spraw ności i ce­
lowości funkcjonow ania  par lam entu .

A b y  te cele osiągnąć należy p racę  p a r ­
lam entu  tak  pod względem form alnym  
ja k  o rg an izacy jn y m  odpow iednio  po­
stawić. W  te j  mierze re fe ren t  w v s rw a  
szereg  postulatów  m. in s ta je  na s ta ­
now isku, że w ażnym  czynnik iem  dla 
podniesienia  techniki ustaw odaw czej 
p a r lam en tu  byłaby sp raw a  sejmowego 
b iu ra  prawniczego. Koniecznością jes t  
również p rzeprow adzenie  całkow ite j a- 
n to n o m ji  p a r lam en tu  pod w zględem

budżetow ym, o rgan izacy jnym  i t e r y !or 
ja łnym  w drodze ustaw odaw czej lub re 
gu lam inow ej .

P r z y  debacie nad budże tem  M in i­
s te rs tw a  Spraw ied liw ośc i re fe ren t  po­
seł Siuda opow iedzia ł się

ZA K O N IE C Z N O ŚC IĄ  PR A C Y  DLA  
W IĘ ŹN IÓ W . A B Y  W ZM OCNIĆ W 
NICI I PO CZUCIE IC H  W ARTOŚCI 
I DAĆ IM K A P IT A Ł  P R A C Y  NA  
PRZYSZŁOŚĆ PO O P U SZ C Z E N IU  

W IE Z IE N IA .

Mówca sugerow ał 
le

mysi uchylen ia  
w o g 'le  II in s tanc ji  m ery to ry czn e j ,  
tak . aby  w sp raw ach  k a rn y ch  o rzek a ­
ła  t v l ' o  1 in s ta n c ja 'm e ry to ry c z n a  i 
d r u m  kasacy jna .  Referon. uważa za 
celowe ta k ie  zm ian y  u s tro ju  adw oka- 
tu ry , które m in is te r ju m  zapew nią  in ­
gerenc ję  na sk ład  a d w o k a tu ry  przez 
p rz y m u s  ograniczonej ap l ik ac ji  sąd o ­
w ej dla kan d y d a tó w  do s ta n u  ad w o k a  
ckiego. Dadej mów a podk ieś l i ł  k o n ie ­
czność- ograniczenia  nioiiz.wadnioncg > 
po s tęp o w an ia  k a rnego . Trzeba zda­
n iem  re fe re n ta  doprow adzić  do tego 
sta.su,
A B Y  N I E U Z A S A D N I O N E  O SK A R  
Ż E N I Ą  P U B L IC Z N E  N A L E Ż A Ł Y  

DO W Y J Ą T K Ó W
W  d y sk u s j i  poseł M ichałowski pod 

kreśli!, że p raca  w ięźniów  w w a r s z t i  
tneh sta
nowie konkurencji  dla rzemiosła.
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i nires i  if
Gen. Żeligowski

TV 4  USZAW A. 18.2. P o  ekspose 
p rem jera  Kościałkuw skiego na  ponie- 
dzudliowem posiedzeniu sejm u w dy- 
ekas;i zabrał glos poseł gen. Żeligow ­
ski.

Zastanaw iając  się nad obecną cięż­
ką syUuicją gospodarczą Polski, pod 
k reślił on,1 że po wojnie popełniliśm y 
szereg błędów, że zam iast obrać drogę 
jakna  jw iększych oszczędności poszli; 
e;v w kierunku rozbudowy wysokiej 
stopy życiowej, aby dorównać pan  
sl w om zachodnim. Biedny naród p o l­
ski, k tóry mógł się stać zamożnym  n a ­
rodem rolniczym , n ie p o tra fił wy trzy 
mać w ysokiej stepy  życiowej.
AVY'lWORZYŁY SIĘ  JAIyGDYBY 

DW IE  POLSKI.
Je d n a  niezam ożna — biedna, w nie 

k tórych częściach k ra ju  bardzo b ied ­
na, stanow iąca 80 proc. państw a, i 
d ruga  Polska — przem ysłow a, biuro 
k ra ty tzn a , m ała bogata

Należy zejść — zdaniem mówcy z 
dotycnczasowej drogi.

*/. p u n k tu  w idzenia drobnego roh 
uictw a należy przedew szystkiem  ob­
niżyć ceny 5-ciu podstaw ow ych pro 
duktów , bez k tórych wieś n ie może się 
obejść t j. cukru nafty , żelaza, soli 
1 węgla.

Dotychczasowe bowiem zniżki uie 
zrobiły prawie żadnego wrażenie,
a  chouzi tu m etyli;o o m oment ekono­
m ie /’ y, ale i psychiczny. Jeżeli z tom 
połączym y radykalną  reform ę rolną i 
w ielkie roboty inw estycyjne, to w stą ­
pimy n a  drogę nowej gospodarki i o- 
zj w* er i a życia gospodarczego — kon­
kludow ał poseł Żeligowski.

N astępny mówca poseł Nowak 
przechodząc do zagadnienia gospodar­
czego oświadczył, ze w alka z bezrobo-

Prame brudów... 
w mleczarni

POZNAŃ, 18. 2. Podczas kontroli 
m leczarń spółdzielczych n a  obszarze 
pow ia tu  gnieźnieńskiego, kom isja kon 
t rolna w ykry ła  w  Lednogórze fak t 
wręcz niesam ow ity. iW m leczarni nie 
m icckiej, na środku t. z-w. serowni, po 
m iędzy stojącem i dokoła o tw artem u 
bańkam i z m lekiem  i beczkam i z tw a 
rogiem , s ta ły  dwie wielkie balje, w 
których praczki p rały  w najlepsze, a 
m ydliny  rozpryskiw ały  się do m leka 
i tw arogu.

Kom isja natychmiast zamknęła nile 
czarnię, która — trzeba to podkreślić 
— jest dużym zakładem, przerabiają­
cym 6000 litrów mleka dziennie.

K KOTKO I WĘZ LOW A ID

Niechlujstwo
Jeżeli rząd apelu je  do społeczeń­

stw a, aby w solidarnym  w ysiłku przy­
k ładał się do pracy twórczej d la po- 
dźw ignięcia wspólnego naszego pozio 
m u bytow ania, to  nie odnosi się to 
tylko,* do skom plikow anych proble­
mów gospodarczych ani socjalnych.

A pel ten należy pojmować i reali 
zować w najdrobniejszych detalach.

Na każdym  kroku. W odniesieniu 
do w szystkiego co nas otacza i cokol­
wiek czynić wypada.

Tym czasem  w Sosnowcu „wysoki 
poziom bytow ania" koncentruje się 
tylko... w okolicy gm achu m ag is tra ­
ckiego.

Ju ż  nie przed dworcem kolejowym, 
na jezdni wokół p ły ty  Nieznanego Żoł 
nierza, przy byle opadach śnieżnych 
lub deszczowych m ożna utonąć w Ido 
cie i połam ać nogi w błotnistych g ru ­
dach śnieżnych.

N agm inny objaw  to lerancji n ie ­
ch lu jstw a tego widocznie przypisać 
należy zbyt abstrakcy jnem u sposobo­
wi urzędow ania ojczymów naszego 
w rasta.

Cyk.

Z Kralu
mówi: o Polsce biednej i Polsce bogatej

ciem m usi hyc punktem  w yjścia w y­
siłków iuety lko  rządu  ale i całego spo­
łeczeństwa. .

Z astanaw iając  się dalej nad  ukła­
dem stosunków  politycznych, mówca 
s ta je , na stanow isku, że trzeba wej?ć 
na drogę w spółpracy ze społeczeń­
stwem  w m yśl jasnego hasła przebudo 
w-. Polski w państw o p rac y . N eleży  
zerwać z przesądam i, że posiadanie 
program u społecznego je s t sprzeczne 
z pojęciem nadrzędnej roli państw a. 
l '\c .o r a n ie  organizacji -pow oduje roz 
p n .s/k cwanie spoi er zenstw a widoczne 
także i w .Sejmie.
NALEŻY ZERW A Ć Z P R Z E K O N A ­
N IEM  O W S Z E C H K O M P E T E N C J1  
PA Ń STW A  P O L IC Y JN O  - B IU R O ­

KR A TY CZN EG O .
Ze śmiercią M arszałka P iłsudsk ie

go zabrakło u nas stałego ośrodka d y ­
spozycji politycznej. W. interesie 
państw a leży, by istniejący- dzis wsku 
tek tego s ta n ;płynności politycznej zo 
stał w jakna jk ró tszym  czasie zakoń­
cz- ty.

Poseł Nowak -.taje na stanowisku  
że należy dążyć do wytworzenia obo­
zu politycznego, opartego na wyraz­
iłem programie politycznym, społecz­
nym i gospodarczym.

Żaden człowiek — zakończył mów 
ca, żaden zespół nie je s t  zdolny zastą- 

-pić M arszałka Piłsudskiego, togo ty ­
tana m yśli i czynu. Z astąp ić go może 
tylko w ielka idea chrobrych i J a g ie l ­
lonów, z k tórych  en sam  czerpał ch art 
ducha i moc czynów. T ej h istorycznej 
idi-i pow inni się podporządkow ać wszy­
scy i wszystko.

Ofiary zadymki śnieżnej
K O W E L , 18. 2. Pociąg tow arow y zda 

żający z K ow la do L ublina na prze 
jeździć kolejowym  przy ul. B rzeskiej 
w Kowlu najechał na au to  pasażerskie 
Strażnik kolejowy ostrzegał nadjeź  
Jżajacc auto, jednak  kierowca nie z a ­
uważył dawanych mu sygnałów wsku­
tek  zamieci śnieżnej.

W aucie znajdow ały się dwie oso­
by, k tóre w o sta tn ie j chwili przed zde- 
rzoi ietn z. pociągiem  zdołały w ysko­

czyć. A uto uległo rozbiciu.# # #
K A RTU ZY , !8.2. Na dworcu w 

W ierzycy szalała zadymka śnieżna, 
skutkiem której kolejarz Korzykow  
ski, czyszcząc zwrotnice nie zauważył 
nadjeżdżającego pociągu i dostał się 
pod kola wagonu.

W czasie przew ożenia go do szpi­
tala zmarł.

Bojkot Expressu łódzkiego pogłębia się
CZĘSTO CH O W A  18.2. Sodalioje 

M arjańsk ie  n a  -Jasnej Górze powzięły 
decyzję  ab y  ściśle  przestrzegać i pro­
pagować bojkot „Expressu Łódzkie 
go", czasopisma obrażającego uczucia 
kat- lickie społeczeństwa polskiego.

Kftdałieje postanowiły jednocześnie 
upłynąć na wszystkich uczciwych 
sprzedawców czasopism aby nie przy­

jęli kolportażu tego wydawnictwa.* * • •
W niedzielę po nabożeństwie, grupa 

wyrostków spaliła przed katedrą ku­
kłę wyobrażającą żyda.

Kukłę obłożono egzem plarzam i
•ćdzhiego „Eksenes-u  llustrow ane-
go“.

Zuchwały napad
CHORZÓW. Na przechodzącą ul. Graui 

cznij kasjerkę; firm y 8H P . Gertrudę Nara- 
sówne dokonano zuchwałego napadu Przy  
skoczył do niej nieznany mężczyzna, który, 
powalił kasjerką na ziemię, usiłując wy­
drzeć jej z ręki teczkę zawierającą kilka 
tysięcy zł. Norasówna nie straciła przytom  
iiości umysłu i staw iła opór napastnikowi, 
nic pozwalając sobie wydrzeć teczki. W- 
czasie szamotania z otwartej teczki wy pa 
dła torebka zawierająca 150 zł. w bilonie. 
Torebkę tę porwał napastnik i zbiegł.

Śmiertelny finał narzeczeńsłwa
CIESZYN. Edward Babisz, stolarz mi­

mo 59 lat zaręczył się z młodą dziewczyną, 
Która ostatnio porzuciła go. W czasie 
rozmowy z b. narzeczoną doszło do kłótni 
w czasłe której Babisz wydobył rewolwer 
i strzelił 2-krotnie do narzeczonej, jednak 
chybił. Przerażona kobieta uciekła z mi© 
szkania i wtedy Babiasz celnym strzałem  
w skroń pozbawił.się życia.

Desperat
LUBLIN. Franciszek Kowalczuk, m ie­

szkaniec wsi Ckmielek w powiecie łiilgo- 
rajskim, popełnił samobójstw'© zażywa­

jąc większą dozę esencji octowej a następ 
nie powiesił się.

Nabieranie na Abisynję
WARSZAWA. Do władz śledczych w 

W arszawie od dłuższego czasu napływają  
skargi ze strony poszkodowanych, na ni©- 
znanych oszustów, zbierających datki na 
rzecz abisyńskeg-o Czerwonego Krzyża.

Nieznani kwestarze zostawiają ofiaro­
dawcom odbitą na powielaczu pocztówkę 
z rysunkiem limuzyny, oznaczonej embl© 
matem Czerwonego Krzyża i widokiem ro* 
rywającej się  bomby U dołu widnieje na- 
pis: „Spełniłeś szlachetny obowiązek5*.

SK Ł A D A JC IE  OFIARY NA NA­
CZELNY KOMITET UCZCZENIA  
PAM IĘCI M ARSZAŁKA JO ZEFA  

PIŁSU D SK IEG O  
KONTO P. K. O. 13-18

Abisyńczycy 12 razy porywali się do ataku
Jaki był przebieg generalnego natarcia pod wodzą marsz. Badoglio

Przebieg wielkiego natarcia wojsk 
włoskich w rejonie Aradarn — o czom 
donieśliśmy w poniedziałkowym niune 
r/o Expre.su Zagłębia — był następu­
jący:

8 bin. marszałek Badoglio przy­
jął w Makalle dziennikarzy, którym  
przedstawił plan operacyjny, prosząc 
aby nie telegrafowano szczegółów, do 
póki bitwa nie zostanie zakończona. 
„BĘDZIECIE ŚW IADK AM I -  O 
ŚW IADCZYŁ BADOGLJO —W IE L ­
KICH, A MOŻE NAW ET BAIłDZO  

W ! ELK 1CH WYDA RZEN. 
Rozpoczynamy wielkie na ta rcie  i 

wszyscy od naczelnego wodza aż do 
ostatniego żołnierza spełnim y swój o 
bowiazok aż do zwycięstwa.

ROZM IESZCZENIE SIŁ  
przed bitwą pod Amba A radan było 
następujące:

W ojska włoskie stały  w okręgu Ma 
kalle front urn na południe, w kierun- 
t u  A radan  (Scelicot), m ając przed so 
bą w ojska rasa. M ulugheta, zajm ujące 
ufortyfikow ane pozycje na A radan 
Na praw em  skrzydle W łochów ft. j. na  
zachodzie), znajdow ały  się wojska ra  
sów Seyum a i K asy , skoncentrow ane 
w prow incji Tem hien. Oddziały Mu 
lugheta obliczane na  30 — 60 tysięcy

ludzi, okopano były silnie w m asywie  
Am ba Aradan i z wysokości 2850 me 
trów  parow ały  nad okolicą linjami ko 
munikacyjnemi między wojskami Mn 
lugheta i Seyuma. Na stokach góry s ’.t 
'y dwie baterje abisyńskie liczące ra 
z c-m 10 dział.

S iły  w ojsk włoskich, biorących u- 
dział w natarciu, w ynosiły 7 dywi/.yj, 
w tein 5 dywizyj wojsk białych.
9 K. M. W OJSKA W ŁO SK IE Z A JĘ  

L Y  POZYCJE W YJŚCIOW E.
Pierw szy  korpus rozmieścił się na 

przełęczy Dogliea (na  ’-ułudnie od 
M akalle), trzeci korpus staną ł na 
wschodzie od przełęczy. M anew r po 
legał na obejściu m asyw u Araba Ara 
dan od wschodu i zachodu, skąd atak  
mógł mieć większe praw dopodobień­
stw o powodzenia niż od południa 12 b. 
m. pierw szy korpus zeszedł z p rze łę ­
czy Dogliea i walcząc .zajął Seelicot o 
raz zbliżył się do Afgoi. 13 bm. trzeci 
korpus ruszył równolegle do osi na tar 
cia pierwszego korpusu  i zajął pozy­
cje na wschód od A raba A radan , odci 
nająć w ten  sposób ostatecznie wojsk i 
lasa  M ulugheta od wojsk rasów 
Seyum a i K asy . W czasie n a ta rc ia  
w ojska Seyum a i K asy  zajęte  były 
odpieraniem  dyw ersy jnych  ataków  w

Niesamowity objaw szału
POZNAN, 18. 2 . W Luboniu pod 

Poznaniem  dokonał Niemiec Paw eł 
Schram m  potw ornego sam obójstw a.

Popadłszy w szał, Schram m  okol,) 
godz. 8 rano wyskoczył z łóżka i począł 
swą żonę dusić.

Na krzyki m ordow anej zbiegli się 
sąsiedzi i w yrw ali nieszczęśliwą z rąk  
'fur ja ta .

Schram m  wybiegł następnie przez 
okno w bieliźnie na podwórze i usilo 
wal utopić się w studni. Poniew aż jed  
mik powierzchnia wody w studni by 
ła zam arznięta, Schram m  począł tak  
długo bić głową o lód, aż doznał rozbi 
cia czaszki.

N astępnie Schram m  wyskoczył ze 
studn i, lecz po chwili upadł i zmarł.

Tembienie, prowadzonych przez 2 
korpus włoski. 14 bm. natarcie zostało 
przerwane wskutek ulewnego d esz im  
15 bm. Amba Aradan została otoczona
i tegoż dnia przypuszczono decydują­
cy atak na tarasy masywu. O godz, 
17.30 wojska księcia P istoja zajęły, 
szczyt, a równocześnie I i 3 korpus na 
wiązały łączność na południe od Ara 
dan.
PODCZAS BITW Y K IL K A  RAZY  
PA D A Ł N IE SŁ Y C H A N IE  ULKWi 

NY DESZCZ,
co zdawało się, że może wpłynąć na 
bieg operacji ze w zględu na trudność 
s ta rto w an ia  ciężkich samolotów bom­
bowych z zalanego wodą lo tniska pod 
M akalle. B itw a m iała naogół krwawy 
przebieg. A bisyńczycy s taw iali zacię 
ty opór. 101 legjon czarnych koszul 
ia leżąey  do dyw izji „3 stycznia*1; oto 
ozony* został 12 bm. w pobliżu Amba 
Gaber przez silny oddział 3.000 Abi- 
syńczyiiów, idących do p rzeciw natar­
cia ze stoków Amba - A radan . P o  
krw aw ej walce czarne koszule zmusi 
ly  przeciw nika do ucieczki. Prawo 
skrzydło I-go korpusu  stanow iła  dywi 
zja „3 stycznia**, k tó ra  12 bm. stoczy, 
ła kilkugodzinną bitwę.

Abisyńczycy przechodzili 12 razy 
do przeciwnatarcia.

K ilka razy dochodziło do walki 
wręcz. L otnictw o włoskie w ykryło   ̂
w krótce a rty le r ję  n ieprzyjaciela, któ 
rą bombami zmuszono do m ilczenia. ,wi 
decydującym  momencie w a lk i puszczo 
no odwód w składzie dyw izji a lp e j­
skiej, k tóra ostatooznie złam ała opór 
przeciw nika. Podczas bitw y lo tn i­
ctwo bom bardowało n ieustann ie  nia 
przy jaciela na południe od A radan  o- 
raz  w k ierunku  A ątalo , skąd nadcho­
dziły posiłki-
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Groźba wolny na Dalekim Wschodzie
Znawcy stosunków na Dalekim  

Wschodzie, nie zastanawiają sio już 
*l*teiaj wad tern, czy na Dalekim  
(Wschodzie wybuchnie wojna, gdyż 
kwest je; tę uważają za przesądzoną, 
ieez starają się przewidzieć, kiedy to 
ću»i, j więcej nastąpi i jakie państwa 
kostaną najpierw w nią wciągnięte.

Wiadomości, jakie nadchodzą ju a ­
n ie  t-odzień z Tokio i z Moskwy, dają 
nam odpowiedź na to palące pytanie. 
Wprawdzie nikt jeszcze nikomu nie 
wypowiedział żadnej wojny, ho daw­
ne tradycje ryeecrskie nie są dzisiaj 
w modzie, lecz mimo braku wypowie­
dzenia wojny toczą się walki, leje się 
krew i padają trupy. Pograniczne 
oddziały mandżurskie — jak twierdzi 
agencja sowiecka — napadają na te- 
rytorjum ludowej republiki m ongol­
skiej (Mongolja Zewnętrzna), w yw ra­
cają slupy graniczne, grabią ludność i 
dokonywają innych aktów nieodłącz­
nych od prawdziwej wojny. Japońska 
agencja telegraficzna twierdzi nato­
miast, że wszystkie te napady granicz 
ne są dzieleni wojsk mongolskich.

Tym prawie że codziennym w al­
kom granicznym, których najbardziej 
jaskrawym przykładem jest incydent 
pod Olahodek a których rozmiary sta­
ją się coraz szersze, albow iem w wal­
ka h biorą udział setki żołnierzy z ka­
rabinami maszynowemi i samochoda­
mi paneernemi, towarzyszy7 wymiana 
not pomiędzy Tokio a Moskwą. Rzą­
dy Sowietów i Juponji oskarżają się 
wzajemnie o prowokacyjne napaści 
graniczne a ton not z dniem każdym  
staj* się coraz bardziej ostry i mniej 
pojednawczy. Jer.l to jeszcze jednym  
dowodem więcej — pomijają • inten­
sywne zbrojenia Sowietów i Japanji 
- -  że głównymi partnerami w grze o 
stawkę na Dalekim M schodzie są w7 
dam j chwili właśnie Sowiety i Ja- 
jemju. Trzeci główny partner Sta-

S PROST O W AN i E
\Yc wczorajszej recenzji z osta t­

n ie j  piem jery  w -teatrze zniekształco­
n o  przez przeoczenie nazwisko wyko­
nawcy roli Antoniego, którą kreował 
pan Go' zewski, a nie „Pan  (tołaszew7 
rki-

ISTOTA GRY.
Cze-m w rzeczywistości jest g ra !
Oczywiście, że idzie tu o wszo kies*) 

rodzaju gry, bez względu na to, czy wy­
nikiem jest wygrana moralna, czy mater­
ialna.

Jeżeli weźmiemy pod uwagę w związ­
ku z zamkniętą ostatnio olimpiadą zimo­
wą w Garmisch - Partenkircbcn zawody 
narciarskie, łyżwiarskie czy inne, to za­
wody te są również gra w której izezę- 
4eie odgrywa wielka role

Przy grach w karty, tak zwanych ko­
mercyjnych. o wyniku stanowi nietylko 
umiejętność gry, ale również jakość kart 
■otrzymanych przez gracza. Poboiem kart 
rządzi całkowicie przypadek.

Są leż gry wyłącznie zależne od przy­
p a d k u .  Po tych gier należą w s z e l k i e g o  
rodzaju loterje i tak zwane gry loteryjne.

Gra na loterji nic wymaga żadnej u- 
micjęt.nośei. ani wysiłku fizycznego — wy 
maga jedynie i wyłącznie przezorności, od 
łożenia sobie 10-eiu złotych, aby móc ku­
pie ćwiartkę losu na nadchodzącą loterję.
»y Zjednoczone -  w danej chwili w y ­
raźnie do gry jeszcze nie przystąpił.

Istotna przyczyna konfliktu na Da­
lekim Wschodzie leży w ekspansji ja ­
pońskiej, spowodowanej względami 
populncyjnemi i gospodarezemi. Ana- 
Mza polityki japońskiej za ostatnie

lal 3b u skazuje, że Japonja dąży do 
opanowania Azji Wschodniej. Dąże­
nia te w ostatnich latach stały się zu 
pełnie wyraźne. W pierwszym rzędzie 
polityka japońska zmierza do opano­
wania Chin Północnych.

Przed opanowaniem Chin Północ­
nych, Japonja pragnie połączyć stwo  
rzooe przez siebie państw o Mandżukus 
■ i Mongołją Zewnętrzną, znajdująca 
się pod protektoratem Sowietów, co, 
oczywiście, stanowi groźbę bliskiego i

^  7 los 1 ^ 05y
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Katowice, ów. łana 1
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Pasta do podfóg'
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H«* ponętne cele są pieniądze
Oszukańczy trick spadkowy... pana profesora

W A RSZA W A , 18.2. P rzy  ul. Mur 
jack iej 7 mieszka! nauczyciel języ­
ków, Józef K essler, o k tórym  wiedzie, 
no, m  powrócił z A nglji, gdzie pozo­
staw ił rwlzinę. Nagle w sposobie ży­
cia i zachow ania się K esslera  zaszła 
gw ałtow na zm iana, okazywał zdęner 
wowanie na  widok listonosza, dopy­
tu jąc  się o listy  z Anglji. Na pytan ie  
domowników nie odpowiadał i po dłuż 
s/.ym czasie jednem u z najbardziej za 
u lanych  w yjaw ił tajem nicę.

Otrzymał z .Londynu od adwokata 
zawiadomienie, że ciotka pozostawiła 
mu (toni i udziały w kopalni węgla 
pod Cardiff. Stara się o pieniądze 
na koszty postępowania spadkowego.

W iadomość o kolosalnym  spadku 
K esslera rozniosła się szybko i poczę•

li się zgłaszać różni ludzie, propenu 
jąc  pożyczkę na  poprow adzenie s p r a ­
wy. K essler pokazyw ał wówczas list, 
napisany  po angielsku , oraz m apę te ­
renów węglowych i fotograf ję domu w 
Londynie. Dowody to uważano za 
przekonyw ające. K essler uzykał kilka, 
tysięcy złotych, zresztą na wysoki pro 
cent.

Nagle okazało się, że znikł, pozosta­
wiając puste mieszkanie.

Zainteresow ani zorjentow ali się, 
że padli o fiarą  sp ry tn ie  obm yślanego 
oszustw a. K eśsler wziął ich na lep 
w ielkiego spadku angielskiego, zdo­
był pożyczki i uciekł. Oszukani wnieśli 
skargę do policji, żądając aresztow a­
nia' aferzysty .

Międzynarodowa konferencja pracy
obradować będzie nid  skróceń em c z m  pracy

M iędzynarodow e biuro pracy  ro ­
zesłało rządem  zaproszenia na ^d-tą 
sesję m iędzynarodow ej konferencji 
pracy, k tó ra  rozpocznij się 4 czerwca 
r. b. i obradować będzie nad następu­
jącym  porządkiem  dziennym : D unor­
m owań e niektórych system ów werbo­
wania pracowników, 2) p ła tne  urlopy, 
3) skrócenie czasu pracy  w robotach 
publicznych, prow adzonych przez pan 
stwo lub przez nie subwencjonowa­
nych, 4) skrócenie czasu pracy AV 
przem yśle budowlanym i drogowym, 
"') sk rć .on ie  czasu pracy w hutach że­
lu:* i stali, 6) skrócenie czasu pracy 
w kopalniach węgla, 7) skrócenie cza­
su p racy  w7 przem yśle włókienniczym 
8) przepisy bezpieczeństwa w p rze­
myśle budow lanym  (rusztow ania i

dźw igary).
Aż pięć spośród powyższych spraw  

dotyczy skrócenia czasu pracy, czyli 
zagadnienia, k tóre w zeszłym juz roku 
były. przedm iotem  obrad, ale m e do­
czekały się rozw iązania i wracają, w 
tym  roku pod obrady; również s p ra ­
wa p łatnych  urlopów będzie drugi raz 
om aw iana Poza tem i zagadnieniam i, 
wym ienionemi w porządku dziennym , 
dyskutow ane będą inne, jak  i mowy 
zbiorowe, w erbowanie emigrantów^ i 
pośrednictw o pracy dla pracowników, 
przenoszących się z k ra ju  do k raju , 
równość trak to w an ia  pracowników 
krajow ych i cudzoziemców w dziedzi­
nie odszkodowań za w ypadki przy 
pracy i szereg innych.

1 zł. ma kosztować s te im e l  na zapalniczce
Władze skarbowe projektują obniżenie 

opłaty za stempel na zapalniczkę do 1 zl- 
Jak obliczono, w tej chwili w Polsce 

jest w użyciu eonajmniej 1 miljon inertem 
plowanych zapalniczek. Przy dotychczaso­
wych wysokich opłatach za stempel, han 
del zapalniczkami, uprawiany na szeroka 
skalę, odbywał się niemal wyłącznie nie e 
saln ie. Jak wiadomo, ostemplowanie za­
palniczki było taka rzadkością, iż nawet ci, 
którzy chcieli zdobyć stempel na swej 
publiczce, natrafiali na trudu., co 

ło nawet wyraz w przemówieniach «;a tere

be/pośredniego konfliktu sowiecko - 
japońskiego, gdyż Z. S. S. R. nie za- 
mierzą dłużej grać roli biernego świad 
ku ekspansji japońskiej.

Japonja, zdając sobie dobrze spra­
wę /. tego, że Ros ja Sowiecka za lat 
kilku będzie daleko groźniejszym prze 
eiwnikiem niż obecnie, dąży do zreali­
zowania swoich planów na Dalekim  
Wschodzie już w najbliższej przyszło­
ści. Luzatem, sytuacja na arenie poli­
tyki międzynarodowej jest dla Ja- 
pouji jaknajbard/Jej pomyślna. An 
glja i Francja, będące z mocarstw eu­
ropejskich najbardziej zainteresowa­
ne na Dalekim Wschodzie, nie są dzi­
siaj zdolne do energicznego i zdeeywo 
wanego wystąpienia przeciwko Ja- 
ponji, chociażby ze względu na to, że 
do pewnego stopnia mają związane 
ręce konfliktem włosko-abisyńskim, a 
poza tern zbrojenia Rzeszy również 
stanowią hamulec w angażowaniu się 
na Dalekim Wschodzie. Jeśli chodzi 
o s ia n y  Zjednoczone, to i z tej strony  
sytuacja dla Japonji jest sprzyjają­
ca, gdyż wielka republika zaatlantyc- 
ka przechodzi dzisiaj głęboki kryzys 
wewnętrzny, który potęgują jeszcze 
zbliżające się wybory.

Jasnein więc jest, że warunki za­
równo na Wschodzie jak i na Zacho­
dzie układają się jaknajponiyśfniej 
dla zamierzeń polityki japońskiej i 
dlatego Japonja stara się je w yk o­
rzystać dla przeprowadzenia swoich 
szerokich planów politycznych na 
wschodnich obszarach Azji, zdając so­
bie sprawę z tego, że koincydencja 
tych sprzyjających warunków może 
się już nigdy7 nie powtórzyć.

D/asa europejska, m. in. francuska 
oceniając wypadki na Dalekim Wscho 
(Izie. przewiduje, że wojna sowierko- 
japońska wybuchnie na wiosnę.

Tętno chwili

nic parł a men 1 a rny m.
Jeśli wysokość opłat z,a zapalniczki zo­

stanie uzgodniona z monopolem zapałcza­
nym, należy mieć nadzieję, że wreszcie 
skarb państwa zacznie mieć dochody ze 
stemplowania zapalniczek, a jednocześnie 
nielegalny handel zostanie zahamowany.

Ponieważ posiadaczom nieostemplowa- 
nych zapalniczek grożą kary, nie ulega 
wątpliwości, że przy opłacie 1 zł eonaj- 
mniej :ltM> tysięcy zapalniczek pójdzie odra 
zu pod stempel, a przyzwyczajenie do nie­
legalnej zapalniczki — minie.

BĘDZIEMY MIELI KOLONJE.
Normalnie, aby zaopatrzyć się w ko­

lcuje, trzeba robić wojnę, trzeba rabować. 
My pacyfiści, my wojny nie lubimy, a 
lubimy kolonje. Jakżesz dojść do kolonii? 
Opatrzność, jak zwykle, czuwa nad 'pola­
kami. I nadarzyła się nam sposobność V)o 
zdo’ ycia kolonij—ze strzelaniem chyba na 
wiwat.

Czytaliście o Strzeleckim i jego spad­
ku. Pierwszy obywatel australijski Strze­
lecki zostawił — jak to już czytaliśmy -  
w7 spadku trzy miliardy dolarów (tv zlo­
cie!). które Australia przetrzymuje od 70 
lat. Kapitał dany na 5 procent podwaja 
sie w ciągu 7 lal. Tak więc po 70 lalach 
należy się Strzeleckim 30 miliardów do­
larów7 Sti-zeleccy są szlachetni, nie obcą 
Australii robie trudności, wiadomo, de­
presja finansowa. Chcą tylko proste 
miliardów7 dolarów7, czyli 150 miliardów 
złotych. Słuszność maja Strzeleccy ow iaił 
czając, że tysiąc spadkobierców, więc-ej 
lub mniej, już nie odgrywa roli. Przy tej 
sumie!

Sprawa jest taka jasna, że niema wąt­
pliwości. iż Strzeleccy wygrają ten pocę*. 
Albo sąd jest, albo go niema. Na po’ -kich 
Strzeleckich przypadnie przynajmniej po 
Iowa tego majątku. Ale 350 miliardów zło­
tych to bądź co bądź kawał pieniądza. — 
Ńic wiem czy australczycy będą mogli ją 
spłacić nawet na raty (depresja rośnie! I. 
Na każdegohy wypadło 12.000 zł. licząc i 
tych, co sie feehtnja bumerangiem- Przy­
puszczam, że rozsądni australczycy za­
miast płacić (a mają jednak honor), powie 
dzą Strzeleckim: „No to weźcie sobie Au­
stralia*. , . . v

T Strzeleccy wezmą sobie Ansu-aue. A* 
turalnie dow7iedzą sie o tern władze podat­
kowe, bo jak wiadomo, maja swój wj wiau
0  ozem cni nie wiedza? I  zaraz wymie­
rzą podatek obrotowy i patentowy za P™> 
wadzenie firmy pod nazw7.a „Australia 
Całkiem jest zrozumiałe, że w ten -poson
1 Au«traija przejdzie na własność pnń-
stiwa. . ,

Będziemy mieli kolonje. Wiwat hura-
nieci) żyje! T K C
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Z atarg  w przemyśle górniczym
Zagłębia Dąbrowskiego

Przemysłowcy też domagają się, aby rząd nie dopuścił do obniżki
plac robotniczych

Zatarg w przemysłu górniczym 
Zagłębia Dąbrowskiego poważnie nie­
pokoi nie tylko bezpośrednio zaiate- 
rcsowynych górników, lecz całe społe­
czeństwo zagłobiowskie. Jak się poto­
czą dalsze rozmowy i układy — nie 
można narazić przewidzieć.

Rewelacyjny artykuł ukazał sit; 
we wczorajszym numerze „Kurjera 
Zachodniego". ..Niemożna obniżać 
płac robotnikom w górnictwie" — oto 
tytuł tego artykułu, który, jak dodaje 
redakcja pismu, pochodzi ze sfer prze­
mysłowych. Autor artykułu omawia 
na wstąpię historję powołania do ży ­
d a  konwencji węgłowej, która jednak 
nie spełniła swej roli, dalej maluje w  
czarnych barwach sytuację przemysłu 
węgłowego, który od łat nie przepro­
wadza żaduyełi imvestyeyj, wreszcie 
dochodzi do sedna rzeczy, atakując 
narzuconą ostatnio przez rząd zniżką 
ecen węgla.

Zniżka ta — pisze K. Z. — korzy­
ści nie przyniosła nikomu. Rolnictwo, 
które nie ma pieniędzy na sól i na 
-taftę, jak nie było w stanie kupić wę­
gla za 24 złote, tak nie kupi go i za 
22 zł. Przemysł ptrzetwórczy, wogóło 
nic odniósł żadnej korzyści, gdyż ceny 
ua miał nie zostały obniżone. Prze- 
ciąfuy mieszkaniec miast, zniżki na- 
wet '3 zł. miesięcznie, ua kosztach opa 
ł«, nie odczu je, a jak się okazuje, poza 
Warszawą, w większości miast, zniżka 
ta do niego nie dotarła. Więc jedyny 
Miiiiek, to ostateczne zniszczenie wiek 
szóści kopalń.

W końcu artykułu autor niezbyt 
może zręcznie w każdym będź razie 
w dość oryginalnej formie atakuje 
obcy kapituł i tan z patosem kończy 
swój apel:

Odnosi się wrażenie, że gdyby 
przemysł górniczy w Polsce, nie 
był w rękach przeważnie obcego 
kapitału łub polskich żydów', to 
prawdopodobnie zrezygnowałby z 
odpowiedzialności za konsekwen ­
cjo i sio sięgnął do jedynego, too 
retycznie dostępnego ratunku, do 
zarobków robotniczych, składają­
cych się z  należności za kilkana­
ście dui pracy w miesiącu i nie 
pogarszał rozpaczliwego stanu 
tych ludzi, których rodziny żyć 
muszą najczęściej z kilkudziesięciu 
złotych miesięcznie. Żaden polak, 
dbający o swój kraj, o siebie sa­
mego (boć mrzonka jest zadowolę 
nie z osobistego życia wśród oka­
lającego morza nędzy swych bez­
bronnych braci) nie uczyniłby po­
sunięcia, aby choć część, tej prze­
chodzącej możność kopalń ostat­
niej zniżki cen, zepchnąć na barki 
robotnika. Tymczasem staje sic 
inaczej, W sobotę 15 hm. została 
wymów iona umowa zbiorowa płac 
w przemyśle górniczym. Prócz 
tego niektóre kopalnie zapowie­
działy nowe redukcje.

Do tego dojść nie może. Prze 
prowadzając zniżkę cen rząd o- 
świadczył, iż w żadnym razie do 
pomniejszenia zarobków' robotni­
czych nie dopuści. Należy w  p, 
wierzyć i ufać, gdyż ta obietnica 
wobec krańcowej nędzy robotnika 
powinna mieć wartość złota.

Proszę* iest i apel przemysłowców',

by rząd nie dopuścił do obniżki plae 
robotniczych. Zdaniem przemysłów 
rów bowiem taka obniżka byłaby 
krzywdą dla robotnika.

Jakże więc pogodzić to co piszą 
„sfery przemysłowe" z tern co robi ra 
da zjazdu? Odpowiedź zdaje się ua 
to jest jedna. Trzeba było aby rząd 
nie obniżał ceny węgla wówczas niko 
mu nieby się nie stało, A tak, to albo 
obniżka płac robotniczych koncentra­
cja wydobycia, redukcje i tp„ albo też 
daje się rządowi wyjście — przywró­
cić stare ceuy węgla. Oto sens artyku 
łu „Kurjera Zachodniego".

Konferencja zw iązków  z prze­
mysłowcami

Onegdaj inspektorat pracy zwrócił 
się do poszczególnych związków w 
sprawne wyznaczenia pierwszej konfe­
rencji wr sprawie obecnego zatargu w 
przemyśle węglowym. Z pośród z wiąz 
ków odpowiedzi udzieliła „Praca Pol 
ska", która skłonna jest przystąpić do 
pertraktacji z przemysłowcami. .Wi 
związku z tens inspektor pracy wyzna 
czył wstępną konferencję na czwartek

dnia 20 bin. Konferencja ta odbędzie 
się pod przewodnictwem inspektora 
-Wesołowskiego.

Strajk na kopalniach tow arzy­
stw a  w arszaw skiego

Stosownie do zapowiedzi, w dniu 
wczorajszym na kopalniach warszaw 
skiego towarzystwa wybucłił strajk 
protestacyjny przeciwko przeszerego­
waniu tych kopalu z kategorii A do 
B, co jest równoznaczne z obniżką płac 
robotniczych.

Strajkuje cala załoga obydwóch ko 
palń. Przebieg strajku spokojny.

Dziś w inspektoracie pracy w Sos­
nowcu odbędzie się konferencja przed 
stawiciełl robotników z dyrekcją ko­
palń Iow. warszawskiego w sprawie ii 
kwidaćji tego zatargu.

Odroczenie konferencji 
z fow. „Saturn"

Wyznaczona ua dzień wczorajszy kon 
fereneja przedstawicieli robotników z
dyrekcją tow. „Saturn" w sprawie wy 
mówienia została odroczona do czwart 
k u  2 0  b .  i i i .
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Widmo s trajku
w  Zagłębiu Dąbrowskiem

C. Z. G. nie weźm ie udziału w pertraktacjach o obniżkę płac
w przemyśle górniczym

Wskutek wypowiedzenia płac ro 
hotuiczych w przemyśle węglawym 
Zagłębia Dąbrowskiego prze/, radę 
zjazdu przemysłowców górniczych, w  
dniu wczorajszym, nad wytworzoną 
sytuacją obradował okręgowy komitet 
centralnego związku górników, pod 
przewodnictwem okręgowego sekreta 
i / u  J. Bielnika.

Po zaznajomieniu się z treścią pi­
sma rady zjazdu przemysłowców gór 
uiczych oraz z treścią pisma inspekto­
ra pracy, który się zwrócił do CZG. o 
wszczęcie w juknajkrótszyin terminie 
bezpośrednich pertraktacji % przemy­
słowcami, komitet postanowił jedno­
myślnie nie przyjąć do wiadomości pi 
sms przemysłowców o wymówieniu 
płac oraz odmówić jakichkolwiek roz­
mów z przemysłowcami na temat o 
huiżki płac, albowiem według oświad 
czenia rządu i rozesłanycłi okólników' 
do inspektorów pracy — obniżka ceny 
węglu nie może się w żadnym wypad 
ku i pod żadnym pozorem odbili na 
płacach robotniczych. Komitet uważa 
żalem, źe wypow iedzenie płac jest nie

h

łylko prowokacją klasy rohotuiczoj, 
ale równocześnie złośliwem działa ­
niem przeciw rządow i. AYdbec powyź- 
szgo komitet okręgowy postanowił je 
dnomyślnie, że o ile przemysłowcy nie 
"wycofają wyrućwinią plac — górni y 
Zagłębia Dąbrowskiego przystąpią so 
łidarnie do akcji strajkowej. Datę 
strajku powierzono ustalić kierowni­
ctwu związkowemu, po uprzedniein po 
rozumieniu się z komisją związkową 
na Górnym Śląsku, ewentualnie zwoła 
nia wspólnego kongresu w celu podję 
cia jednolitej akcji, gdyż: i na Śląsku 
układy z przemysłowcami zostały zer­
wane. —

m istrz m iądzyu. iusuytutu 
W iedzy tajem nej, uznany 
jako wszechświatowej sła ­
wy fenomen, p rzy  pomocy 
-Medium „TAM HRY‘‘ któro 
.jest nieom ylne daje  w t r a n ­
sie jasno odpowiedzi we 
wszelkich za w ikłanych kwe 
stjach. W idzi na odległość.
D aje możność zdobycia m i­
łości pożądanej osoby. Prze 
pow iada przeszłość, przyszłość. O pracow u­
je  horoskopy i analizy  grafologiczne. — 
M edium  zestaw ia pew ne w ygranej N-r» 
losów, podaje gdzie takowe można n a b y a  
W  35-oj lo te rji padło 48 w ielkich wygr»> 
nych w ybranych przez medjum oraz wiele 
w ielkich wygranych na obligacje Państw* 
we- Podać datę urodzenia, własnoręcznie 
nap isane im ię i nazwisko i załączyć kitka 
włosów' dla kontaktu. Na koszty portow* 
i kancelaryjne załączyć zŁ J — znaczkami 
poezhowemi. Adres: KRAKÓW, Lubicz 28 

m. 2. Osobiste przyjęcia codziennie.

W związku z wymówieniem phie 
w przemyśle górniczym Zagłębia Dą 
lipowskiego jirzeŻ radę zjazdu przemy 
siewców odbyła się konferencja dele 
gatów chrześcijatiskloh związków za­
wodowych w Sosnowcu.

Na konferencji uchwalono rezoht 
o je, odrzucając wszelkie zakusy prze­
mysłowców górniczych w sprawie ob 
ni/ki zarobków górników.

Nie mogąc patrzeć dłużej na nędzę i głód s#ych  dziec
porzuciła |e przed bramą szpitala Pekinu
Mieszkanka Strzemieszyc 35-letnia 

Aniela Jezierska (ul. Solna 8) podrzuci 
la przed drzwiami portjerni szpitala 
miejskiego w Sosnowcu (na Pekinie) 
dwoje bliźniąt pięciomiesięcznych, 
chłopczyka i dziewczynkę.

Jezierska została na miejscu za trzy 
mana przez woźnego szpitala.

Dzieci umieszczono w sierocińcu 
miejskim w Sosnowcu.

Jezierska doprowadzona do koini-

sarjatu  przyznała sic, że jest matką 
podrzuconych dzieci i w domu ma je 
szcze dwoje dzieci. Mąż nie pracuje od 
szeregu miesięcy. Długo walczyła z 
własnem sumieniem, aby zdobyć się na 
porzuceni* własnych i ukochanych 
dzieci. Nędza i głód w domu zmusiły 
ją  jednak do togo, aby rozstać się z 
dziećmi.

Jezierską przekazano władzom są­
dowym.

Czy jesteś członkiem L 0. P. P.?

Z K ielc
OO. OBLACI NA ŚW IĘTYM  KRZYŻU,

Słynne niegdyś opactwa benedyktyń­
skie na św iętym  Krzyżu, jedna * najstar­
szych siedzib Benedyktynów w Polsce, 
przechodzi obecnie w ręce OO. Oblatów W  
wyniku rozpoczętych prze* OO. Oblatów 
starań ks. administrator apostolski diece­
zji sandomierskiej zezwolił dwu ojcom Ob 
latom na osiedlenie się na Św. Krzyżu. 0 -  
sła toczne przekazanie kościoła i klasztoru 
nastąpi po uzgodnieniu i zaakcepeowanłu 
wszystkich warunków przez OO. Oblatów. 
W len sposób polskie Monte Cassino, poi* 
żone w sercu Puszczy Jodłowej, clrzymujo 
nowych mieszkańców. Oby udaio się im 
jakrajprędzej odbudować zniszczony w 
czasie w ielkiej wojny przez auslrjac-kio 
wojska przepiękny kościół świętokrzyski, 
gó ru jący  nad cała wyżyna świętokrzyska

 ::o::-----
(k) NA STAD JO N IE  KOLEJOW EGO 

PR ZY SPO SO B IEN IA  W OJ. W K IE L ­
CACH odbył sic wczoraj p rzy  wielkiem  r«
in teresow aniu  publiczności mecz hokojo- 
wy pomiędzy reprezentacja młodzieży 
szkół 'średnich R adom ia i Kielc.

Zwyciężył Radom  w stosunku 7 8.
(k) ZASPY ŚNIEŻNE W K fELEC - 

K IE M . W  nocy z poniedziałku n a  wtorek 
i we w torek padał w kielecczyźuie obfity 
śnieg z zadvmkfp Na drogach potw orzyły 
się zaspy śnieżne, w skutek czego komoni 
kac ja  autobusow a na lin jach  S topnica — 
Łagów  — Opałów, oraz K ielce — Sando­
m ierz: K iJ.ee — B adzentyn i Busko — 
Stopnica została całkowicie unieruchom i* 
na. Na innych lin jach  autobusowych od by 
wa się ze znaeznem utrudnieniom . Nad u~ 

przątnięcicm  zasp p racu ją  i>a drogach d ru - 
żyny robotnicze, oraz pługi odśnieżne. P* 
kryw n śnieżna w kieleckiem  przekracza 
30 ran.

W  Górach Św iętokrzyskich 35 cm. W® 
w torek wieczorem tem p era tu ra  podniosła 
się nieznacznie, począł mżyć deszcz ze śni® 
giem, tak. że spodziew ana jest odwilż.
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Z Z agłęb ia
T E A T R  M I E J S K I  

w SOSNOWCU.
Dziś o godzinie 7-ej wieczorem przed­

stawienie zakupione dla zespołów robotni­
czych, doskonała komedja Bus Fckcte'go 

pt. „Trafika pani generałowej".
Jutro o godz. 7.30 wieczorem teatr miej: 

«ki z Sosnowca gra na Saturnie w sali 
klubu, świetną komedję P. Vulpiusa p. t. 
J£wycieżyłeni kryzys".

—  —0 ( 10—- —

GODZINA ZAGŁ. DĄBROWSKIEGO 
Nr. 8.

Program dzisiejszej „Godziny Zagłębia 
Dąbrowskiego'1 (początek o godzinie 2ft-ej) 
przewiduje odczyt mg. Tadeusza Sickań- 
skiego pt. „Możliwości rozwoju turystyki 
w woj. kieleckiem1' oraz muzykę taneczną 
jako, że dziś jest ostatnia środa karna­
wału, orkiestry „Savoy — Nasz Bałtyk" 
pod dyr. A. Wopińskiego. W „Pogawędce
0 Zagłębiu" red. K. Ćwierk opowie, jakie 
to bywały dawniej w Zagłębiu zabawy 
karnawałowe.

W środg 11 marca odbędzie sie audycja 
regjonalna z udziałem kwartetu wokalne­
go pod batuta prof. Guzikowskiego i po- 
nularnej „Szóstki sosnowieckiej" pud dyr. 
St. Kuchcińskte«-'«

ZŁY HUMOR
objawia się niekiedy spowodu przykrych 
chłodów zimowych i wiosennych roztopów 
natomiast z reguły występuję, gdy doku­
czliwe bóle reumatyczne przerywają nor­
malny hi cg życia. Maść MESOLAMFNT 
koi bóle reumatyczne, co w nasteostwie 
przywraca -sookói i dobry humor.

ZE ZWIĄZKU PRACOWNIKÓW UMY­
SŁOWYCH ZAGŁĘBIA DĄBROWSKIE.

GO
W dniu 17 bm odbyło sie w lokalu wła 

snym plenarne zebranie zarządu i dolega 
tów kół związku zaw. pracowników umysł o 
wycb przemysłu i handlu Zagłębia Dą­
browskiego.

Po przyjęciu do związku kilkudziesięciu 
nowych członków zorganizowano sekcjo, a 
następnie — ze wzglądu na przewidywane 
wprowadzenie umów zbiorowych i izb pra 
oy — postanowiono organizować się bran­
żami.

Przewodnictwo sekeyj powierzono na 
stepującym kolegom, sekcja propagandy d 
prasy — Br. Górecki, pośrednictwa pracy
1 opieki społecznej — H. Markowski, sek­
cja handlowa — St. Kasprzyk, gospodar­
cza — Antoni Otto.

Polecono zarządowi zawiadomić sfery 
gospodarcze o powstaniu przy związku sc 
keji pośrednictwa pracy.

Na niedziele, dnia 1 marca rb. wyzna­
czono zebranie informacyjne członków 
związku. które odbędzie sie w domu spółce* 
nym przy tił. Żytnie i.

— ODCZYT. Związek pań domu oddział 
w Sosnowcu przypomina, że dz’4 w środę 
o godz. 19-ej w lokalu związku (S maja 25) 
p. Wanda Ładzina mówić bodzie r. ,,Ko- 
biecie dzisiejszej wobec zagadnień chwili".

WsUn dla wszystkich bezpłatny
— TASIEMIEC W CZELADZI Od pe­

wnego czasu w .zastraszający sposób sze­
rzy się tasiemiec u mieszkańców Czeladzi. 
Pasorzyłhiezy robak gnębi nic.tylko oso­
by starsze, ałe i dzieci oraz młodzież w wie 
ku szkolnym.

W wielu wypadkach tasiemiec spowo­
dował przykre konsekwencje chorobowe i 
omal .nie spowodował wypadków śmierte! 
nych. Walka z tasiemcem napotyka na 
duże trudności. Zabiegi lekarskie niezaw- 
sze odnoszą należyty skutek. Ciekawą o- 
pinję wydali w tej sprawie miejscowi o- 
raz będzińscy lekarze.

Mianowicie stwierdzili, iż w Czeladzi 
musi być prowadzony na szeroką skalę po 
tajemny ubój świń. Wśród bitych sztuk 
oczywiście, niepoddanych oględzinom le­
karskim, znajdują się świnie wągrowale, 
których mięso po spożyciu powoduje tak 
fatalne skutki.

— WYKRYCIE SPRAWCÓW KRA­
DZIEŻY. AY związku z kradzieżą dokona­
ną w mieszkaniu II. Szperlińskiegn, z ani. 
w Sosnowcu, zostali zatrzymani: Jurkow­
ski, żarn. przy ul. Będzińskiej 25 i T. Ziół­
ko — bez stałego miejsca zamieszkania.

Przekazano ich władzom sądowym.
Przed kilku dniami dokonano kradzie­

ży u Sury Szwarc w Sosnowcu. W związ­
ku z tem został zatrzymany J./Bror.sztnjn 
zamieszkały przy ul. Łegjonów 1.

Co dziesiąty mieszkaniec Zagłębia-to przestępca...
Na marginesie odczytu w podśtudjo sosnowieckiem

Cny czytelniku.’ Jeżeli Cię natura poka 
rala, rozkazując Ci przyjść na ten padół 
nędzy i rozpaczy pod ludzką postacią, to 
musisz pogodzić się z tym faktem, i Cho­
ciażbyś prosił i pisał odwołania, nic nie Po 
może. Natura jest bardziej nieubłagana 
niż izba skarbowa

Pozostaje Ci jedno z dwojga: rezygua 
cja, lub śiiuerć tragiczna. Do tej ostatniej 
wcale Cie nie namawiani. Zresztą niemasz 
się poco śpieszyć. Ale gdyś już, ku atrapie 
niu swych bliźnich, zadecydował pozostać 
w ludzkiej skórze, to masz na wszelkie tra 
ski i gorycze świata tego jeden niezawod 
ny środek, a mianowicie: sen.

Skrzywdzili Cie — śpij! Wycisnęli oslat 
nią złotówkę — śpij! Zajęli Ci chudobę — 
śpij! Spi, śpij i jeszcze raz śpij!

Od wielu lat trzymani się tej dobrej 
metody Aż. tu nagle — zadano mi strasz­
ny cios! Odebrano mi sen. I kto mnie tak 
urządził? Radjo. A ściślej mówiąc nasze 
własne podśtudjo sosnowieckie.

No i ufaj tu komu!?
Tak ściclia pęk przyszedł do mikrofonu 

prelegent i buch niczem taranem w łeb. 
Co powiedział? Nic. Zakomunikował całe 
mu światu, że co dziesiąty mieszkaniec na

szego Zagłębia jest przestępcą.
Myślałem, że żyję wśród porządnych lu 

dzi, a tu takie rozczarowanie! Przecież, jak 
dwa razy dwa, mogą cię w' każdej chwili 
ukatrupić! Czyż człek w taktem otoczeniu 
z pod ciemnej gwiazdy może być pewny 
dnia lub godziny??

Od tylu lat w pierwszą noc środową nie 
zmrużyłem oka> Przewracałem się na 
sienniku nirzem Piekarski na mękach. O- 
kropuy strach odebrał mi sen. Gdy zegar 
wydzwonił dwunastą, myślałem że oszale 
ję. Zdawało mi się, że ktoś skrada się do 
moich drzwi, że szarpie za ramy okienne, 
że przez komin wleźć próbuje.

Wstałem z łóżka i uzbroiłem się w wa 
lek od maglownicy, oraz ciężki młotek. 
Ha, niechaj przyjdą mnie zabić, niech 
spróbują, ale przed tem i ja niejednemu 
bandycie łeb rozwalę!

Wszystko to bardzo piękne, lecz ja na­
prawdę spać nie mogłem. Rano ubrałem 
się jak mogłem najspieszniej i pobiegłem 
z wałkiem na ulicę. Przyszedł ml do gło 
wy doskonały sposób

Zacząłem liczyć przechodniów do dzie­
sięciu i temu dziesiątemu, temu bandycie, 
co spokojnym ludziom spać nie daje, po

stanowiłem spuście na głowę dębowy wa­
łek

A więc: pierwszy — kolejarz, drugi — 
nauczycielka, trzeci i czwarty — znowu ko 
łejarz. Chwała Bogu! Opinja kolejarska 
zaczyna się poprawiać. Dawniej inaczej 
mówiono. Piąty — policjant, szó ty — li­
stonosz, siódmy — dziecko. Ono napewno 
niewinne, chociaż trudno dawać głowę. 
Ósmy — jakaś pani w futrze, dziewiąty — 
kupiec i dziesiąty Stop! Zdrętwiałem i 
wałek wyleciał mi z ręki. Nie mogę nawet 
wymienić tego gościa- Wielce szanowny l 
poważny obywatel zajął miejsce dziesiąte. 
Narazić się takiemu panu!? Niegłupiui. 
Chyba,że p.prokurator przymknie go przed 
ukazaniem się tego felietonu, wtedy, być 
może, zaryzykuję.

A teraz jeszcze apel do Ciebie cny czy 
teiniku! Idź na ulicę i spróbuj liczyć we­
dług mego sposobu! Ślepy los więcej ci po­
wie niż całe radjo i prasa. A jeśli masz w 
domu jaką broń palną łub sieczną zabierz 
ją ze sobą

Musimy przecież oczyścić nasze kocha­
ne Zagłębie, gdzie eo dziesiąty obywatel 
jest przestępcą!

ŁEANDR LESZCZYŃSKI.

Echa wyborów do rady miejskiej * Czeladzi
Glosował za żonę!

W  sądzie okręgowym  w Sosnow­
cu odpowiada! w czoraj 38-letni miesz 
kaniec Czeladzi M ieczysław K u ta  (Be 
tonow a 14), oskarżony o dopuszczenie 
się nadużycia  podczas ostatnich wybo 
rów do rad y  m iejskiej w Czeladzi.

K uta . nie Irędąc upraw niony do 
glosow ania spowodu pozbaw ienia go 
p raw  obyw atelskich i honorowych wy

rokiem  sądu okręgowego w Sosnowcu, 
oddał swój glos.

Dodać tu  należy, że żona K u ty  by 
la kandydatką  na  radnego m. Czeladzi 
z lis ty  „Jednolitego  fro n tu  robotnicze 
go“ i m andat uzyskała.

K u tę  skazał sąd na 10 złotych 
grzyw ny.

Złodzieje — recydywiści
w rękach policji będzińskiej

P olic ja  będzińska w ostatnich dwucli 
dniach aresztow ała kilku znanych i po­
szukiw anych złodziei - recydywistów.

A resztowano znanego złodzieja re­
cydyw istę S tan isław a Kam ińskiogo, m  
m ieszkałego ostatnio na t. zw. Knmion 
kaeh w Będzinie. K am iński został zwoi 
n iony z więzienia na zasadzie am neśtji 
w styczniu br.

P o  zwolnieniu go z więzienia zaczął 
ponownie upraw iać swój złodziejski 
proceder. N ajp ierw  dostał się do mie­
szkania p isarza hipotecznego w  Będzi­
nie p rzy  ul. K ościuszki 23, skąd w cza­
sie nieobecności domowników skradł 
platerow e nakrycie stołowe i inne rze­
czy, w artości 300 zł. D rugim  śmiałym 
jego występem  była kradzież masła ko­
kosowego i w afli u Szai Golds/,tajna, 
zam. p rzy  uł. Kościuszki 2 w Będzinie 
W artość skradzionego tow aru p. Gold- 
sztajn old i cza na kilkaset złotych

Garderobę i inne rzeczy, wartości 
kilkuset złotych, K am iński skradł z 
mieszkania Zygm untowi M omaierowi. 
O statnim  jego popisem, p rzy  którym  
w padł w ręce policji, była kradzież w 
zakładzie stolarskim  Biśkiewicza przy  
ul. Ja sn e j 5 w Będzinie.

W iększość skradzionych rzeczy ode­
brano od Kam ińskiego, pozostałe zaś 
od paser ki M arji Suwało we j z Będzina 

Zatrzym any został również przez pa 
troł po licyjny znany włamywacz J ó ­
zef Radom ski, bez stałego miejsca za­
mieszkania, od którego odebrano bag­
net i narzędzia złodziejskie. Przekaza­
no go władzom sądowym.

W reszcie w ręce policji wpadł S te­
fan  Krzyehala, k tó ry  właścicielowi 
składu wódek w Będzinie, F r . T isow- 
skiemu skradł 70 zł. Krzyeliałę prze­
kazano władzom sadowym.

Nóż w brzuchu spokojnego przechodnia
Napad pijanego awanturoika w śródmieściu Dąbrowy

Na ul. Królowej Jad w ig i w D ą b r> 
wie Górniczej dokonano krw aw ej na 
paśol na przechodnia. Do idącego z 
p racy  M arjan a  K ozła (Dąbrow a, Dą 
brows kiego 31) podbiegł znienacka ja  
kiś podchmielony osobnik i zanim  Ko 
zioł się zorientow ał, pchnął go nożem 
w brzuch.

N a skutek  in terw encji przechod­
niów, ciężko rannego Kozła odwiezie*

Furmanka z węglem pod kołami pociągu osobowego
w Porąbce pod Kazimirrzem

no do szpitala , za spraw cą zaś żuchwa 
łej napaści wszczęto pościg.

Nożowcem okazał się 2r.-letni .Tar, 
Sylw ester, m ieszkaniec D ąbrow y Gór 
niczoj (N arutow icza 16).

Sad okręgowy w Sosnowcu wymię 
rzy ł mu wczoraj półtora roku  więzie­
nia, redukując: mu tę karę  na zasadzie 
am nestji do połowy.

Na przejeździć kolejowym P o rą b k a  
— Zawodzie pod Kazimierzem, na ja ­
dącego jednokonnym  wozom z węglem 
Józefa Szabłińskiogo, zam. w Klim on­
towie najechał pociąg osobowy.

Szabłiński w porę zdołał odskoczyć, 
un ikając  w  ten sposób niechybnej 
śmierci.

Wóz został doszczętnie strzaskany, 
koń wyszedł bez szwanku.

Ha post
GAJA przyprawa smak poprawia

Doskonale wędliny 
poleca

t a i t o  f g i i i n
S t  K U C H A R S K I

S O S N O W I E C ,
ui Warszawska 1, Piłsudskiego 61

— ZEBRANIE LEG JONU MŁODYCH 
W CZELADZL Dziś o godz. 7 wieczorem

w lokalu własnym odbędzie się zebrania 
członków leg jon u młodych w Czeladzi,

— ZABAWA RZEMIEŚLNICZA. Tow 
rzemieślnicze i cechy w Sosnowcu urzą­
dzają dnia 22 bm_ w sali zw. pracowników, 
przemysłowo - handlowych w Sosnowcu, 
ul. Sienkiewicza 17, zabawę rzemieślniczą 
Program zabawy zapowiada wielo miłych 
niespodzianek.

Do tańca przygrywać będzie doborowa 
orkiestra jazzbandowa. Bufet na miejscu, 
ceny niskie.

— Z ŻYCIA KUŹNICY PRACY DLA 
PAŃSTWA W SOSNOWCU. W ubiegłym 
tygodniu odbyło się walne zebranie człon 
ków stowarzyszenia p. n. „Kuźnicą pracy 
dla państwa" na Pogoni w lokalu przy uf. 
Staropogońskiej 14.

Zebranie zagaił ua«s. Nawrocki, poczem 
przystąpiono do wyborów władz

Na prezesa „Kuźnicy - Pogoń" wybra­
no nacz. Nawrockiego. Do zarządu wybra­
no p. Majera Rabsztyna, Ziembińskiego, 
Lasotą, Przewoźniaka i Paczyńskiego. Na 
delegata wybrano p. Z. Cholewą. W uzna 
niu zasług, jakie położył na tereum życia 
społecznego p. Cholewa, zebrani postano­
wili jednogłośnie obdarzyć go godnością 
prezesa honorowego.

— ZABAWA DZIECI W SZKOLE PO­
WSZECHNEJ Nr. 16 W SOSNOWCU. 
W szkole powszechnej nr. 18 w Sosnowcu 
odbył sic w godzinach popołudniowych 
pierwszy bal dła dzieci zorganizowany 
przez koło młodzieży P C. K. prowadzo­
ne przez nauczycielkę p. J. Słomczyńską.

Licznie zebrana dziatwa bawiła się do­
skonało przy dźwiękach orkiestry. Tańce 
prowadził po mistrzowsku naucz. Z Golan- 
ka. Zabawę urozmaiciły różne niesyodzian 
ki jak: taniec motyla, taniec lalki oraz 
monolog „Czarna bestja".

Komitet złożony z uczniów i uezenio 
wywiązał się z organizacji zabawy dosko­
nale.

Czysty zysk z zabawy przeznaczono na 
polski czerwony krzyż.

-  STRAŻNIK KOLEJOWY Z ASI RZF5 
TTł BEZROBOTNEGO. Wczoraj w po­
łudnie na stacji towarowej Pogoń w Sou 

snowcu, strażnik kolejowy zastrzelił 40de| 
niego Franciszka Madeja, zam. przy uL 
Dalekiej "1 w Sosnowcu.

Strażnik strzelił do Madeja w "łiwilL 
kiedy on kradł węgieł z wagonu.

Madej był bezrobotnym, osierocił ort 
żonę i dwoje dzieci.
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Z Zawiercia
(z) NOW E CENY W ĘDLIN. Na te ie - 

hie Zaw iercia na  skutek  porozum ienia 
k cechem rzeźniczo - w ędliniarskim , zosta 
l j  ustalone nowe ceny m ięsa w ieprzow e­
go i wędlin S łonina zł. 1.50 za k g , sadło 
hiesolone zł. 1.50, sm alec topiony biały  czy 
kto wieprzowy zł. 2 .2 0 , sm alce szary  1  zk, 
Szynka gotow ana 2  zl„ zwycz. 2  zk, polęd­
wica wodzona 2  zł., boczek surow y wędzo­
ny 1.60 zł., serdelki 2  zł., ro łada 1.60 bo­
czek gotow any weedzony 1.80 zł., rozm ai­
tość I  gatunek  1.80 zk, rozm aitość 11 g a ­
tunek 1.60 zk, parów ki 2  zł., m ortadęla  cy­
trynow a 1.80 zk, m ortadęla  siekana 1.80 zł. 
baleron gotow any 2  zł., kadry l 90 g r ,  salce 
son włoski 1 .6 6  zł., salceson szvvabski 1.80 
ł;k, kiszka pasztetow a 1.60 zk, k iełba 1 a k ra  
kowska 1.80 zk k iełbasa zw yczajna 1.50 zk, 
kiełbasa serdelowtf zk 1.50, k iełbasa k ra ­
ja n a  sucha 2,80 zł., schab surow y 1 2 0  zł., 
Wieprzowina z biłem  1 zk, cynadry  1.20 zl., 
kiszka z kaszy ta ta rezan e j 60 gr.. żeberka 
z mięsem 90 gr., kiszka kaszana z kaszy 
jęczm iennej 40 gr.. kiszka z drobnej ka­
szy ta ta rezane j 80 gr., kiszka w atrob iana 
80 gr., nogi 1 0  gr. i kości 1 0  gr.

Ceny powyższe obow iązują z dniem  dzi 
siejszym .

(z) ZE ZWIĄZKU PODOFICERÓW  
REZERWY W SIEW IERZU. W  Siew ie­
rzu odbyło sie w alne doroczne zebranie 
zw iązku podoficerów rezerw y przy współ­
udziale delegata  zarządu okręgowego w 
Sosnowcu. Przed przystąpieniem  do obrad 
32 członków tego koła udekorow anych zo­
sta ło  odznakam i O. S. N astępnie ustępu­
jący  zarząd zdał spraw ozdanie 7, dzia ła l­
ności ogólnej i kasowe, po przyjęciu k tó ­
rych do wiadomości i udzieleniu zarządo­
wi absolutorium , dokonano w yboru nowe­
go zarządu, w skład którego weszli pp.: 
prezes J . Serwa, członkowie: J .  M icidski, 
Wł. Sikora, S. Chone, W. F irsz t, A Maj- 
eherezyk i B. Homszowicz. K om endantem  
na  rok 1936 zosta? p. Paw eł M ieiński Za­
znaczyć należy, że tam tejszy  związek pod­
oficerów' rezerw y je s t na terenie Siew ierza 
jedną z najruchliw szych organizacyj, któ­
re  biorą w ybitny udział w życiu społeez- 
nem Siewierza.

(z) NOWY ZARZĄD „ IJR Y “. Odbyło 
sią onegdaj w alne doroczne zebranie towa­
rzystw a śpiewaczego „L ira" w Zawierciu, 
k tó re  istn ieje już na teren ie  nas/ego  m ia­
sta  40 lat. Po przyjęciu  spraw ozdań ,io wia 
domości, dokonano w yboru nowego zarzą­
du, w skład którego weszli pp.: prezes J u l ­
ian  Barczyk, członkowie: F r. B an d a , K. 
Czapla, M ichał W aga (Senior) S P iw o­
warczyk, N. K om andor i W  Sobota.

K west je, zorganizow ania 4fl-leeia istnie 
n ia  tow arzystw a powierzono dyrygentow i 
chóru p. K azim ierzow i Czapli.

W pogoni za złodziejami
brali udział ususzycie!, so łtys i gromada gospodarzy

1 Olkusza

W nocy na 17 bm. kilku złodziei do. 
stało się cło chlewa Feliksa Goli w Ka 
lin ie - Rędziny (pow. miechowskiego), 
skąd skradli wszystek drób, wartości 
około GO zł.

Gospodarz przebudził się w czasie 
dokonywania kradzieży i wybiegł na 
podwórko. Złodzieje zagrozili Goli ki 
jami, powimo to narobił on alarmu, 
budząc najbliższych sąsiadów, że wkró 
tce powychodziła z domów -pora ilość

gospouarzy.
Po krótkiej naradzie cala gromada, 

pod kierownictwem nauczyciela, p. 
Zielińskiego i sołtysa Idzika rozpo­
częła pościg za sprawcami.

Pod lasem pościg zbliżył się na 
pewną odległość do złodziei, nauczyciel 
i sołtys dali kilka strzałów rewolweru 
wyeh za sprawcami, lecz ci zdążyli d » 
lecieć do lasu i wśród ciemności znikli, 
zabierając kury, gęsi i kaczki.

Lekcja wojskowości
— Strasznie sie boje za służbę wojsko­

wą! — mówił pan H ilel Rapaport — Nie 
wiem, jak ja to wytrzymam, z powodu je­
stem zwyczajna skóra z kościami.

Pan Moniek Ajzenfarb, wysłużony star 
szy szeregowiec, uśmiechnął się z wyższoś 
cią:

— Nic ciebie nie będzie, ale potrzebu­
jesz mieć pewne przygotowanie. Radził­
bym cię wziąć parę lekcji wojskowości.

— Rzeczywiście? — zastanowi1 się p#« 
Rapaport. — Bym się nawet zgodziłem. A- 
le kto mi będzie przygotować?

— Ja sam mogę za dwa złote.
— Półtorabym dał.
— Zgoda. No to możemy już z a c z y n a ć !

Pan Ajzenfarb rozejrzał się po swem  
mieszkaniu. Odsunął stół i krzesła pod ścia 
ną, wyprężył się jak struna i przystąpił do 
lekcji.

— Baczność, psiakrew!
Pan Rapaport stanął w odpowiedniej 

pozycji
— Jak tu stoisz, oferma jeden? — krzyk 

nał pan Ajzenfarb. W yprostuj sobie! T te 
go brzucha schowaj mnie zaraz! Pierwszy  
raz widzę, żeby skóra z kościami miała ta 
kiego brzucha. Spocznij!

— Dziękuję ciebie, Moniek. — odparł 
pan Rapaport. — Jeszcze nie testem zmę­
czony.

•— Co? — wrzasnął pan Ajzenfarb. — 
Moniek ty  do innie mówsiz? Wypluć te 
brzydkie słowo! Panie sierżant się nazy­
wam. Baczność! Szeregowiec Rapaport!

— Słucham pana sierżanta.
— Pisać potrafi?
He! Dobre pytanie! Naturalnie nołra-

fię.
— No to marsz w tej chwili moje w y. 

gńdkę wyczyścić!
Rekrut zdenerwował się.
— Tego to ja nie mogę zrobić

— Szeregowiec odmawia posłuszeństwa?

— nasrożył się pan Ajzenfarb. — Zaraz 
się obliczę z szeregowca. Rapaport' Do ra. 
portu!

Pan Rapaport zdziwił się ogromnie.
— Rapaport do Rapaportu?
— Uś! — syknął pan Ajzenfarb — Sze 

regowiee jest głupi jak but! Dlaczego jest 
taki głupi?

Rapaport obraził się
— Pan sierżant sam jest głupi!
Tej hardej odpowiediz nie mógł pan 

Ajzenfarb darować i wym ierzył opornemu 
szeregowcowi tęgi policzek.

Pan Rapaport naturalnie* nie pozostał 
przyjacielowi dłużny i powstała bójka, za 
kończnoa wybiciem szyby okiennej, w re­
zultacie której gąd starościński skazał o?m 
panów' na 5 złotych grzywny każdego.

Ważne dla Sosnowca i okolicy
Zaszczytnie znany w całej Polsce spe­
c ja lis ta  z d ługoletn ią  p rak ty k ą  M. TIL- 
ŁEMAN z Krakowa, ul. Szlak 39, w yna 
łazca nowego system u opatentow anych 
bandaży, stosujący je  z najlepszym  i 
n a jradykałn ie jszym  skutkiem  na różne 
go rodzaju  najniebezpieczniejsze i naj- 
zasfraszaisze

PRZEPUKLINY
(rup tn ry ) u Pań , Panów  i dzieci ze zlec, 
lek. naw et w w ypadkach, gdzie różnego 
system u bandaże nie pom ogły .przyjeż­
dża do Sosnowca i będzie przyjm ow ał 
w „H otelu C entralnym "' ul. 3-go M aja 
11 od 25 — 28 lu tego b. r. włącznie,
od 2.30 — 5 popoł., w K atow icach „Hotel 
Savoy" ul. M ar ja  oka 4—4 od 18 — 22 lu ­
tego hr. włącznie ,od godz. 2 —5 popoł.

Żądajcie informaeyj i wyjaśnień bez­
płatnie z Krakowa!

(ol) ZE ZJA ZD U  P. O. W. POW  OL­
K U SK IEG O  W W OLBROM IU P  u! ’prze­
wodnictwom p. W ładysław a K ulki z P ili­
cy, odbył się w ub. niedzielo w su U rady  
m iejskiej w W olbrom iu w alny zjazd P. 
O. W. pow. olkuskiego.

Prezes organizacji burm istrz  K allis ia , 
po pow itan iu  delegatów, odczytał spraw o­
zdanie z działalności zarządu za rok ubie­
gły, kasowe — p. Leon Zgadzaj ora/, p. 
B enedykt Pełka.

Spraw ozdania te zostały zaakceptow a­
ne.. Do zarządu w ybrano ponownie pp.: Ł. 
K ałlistę  — prezes, B enedykta Pełkę — se­
kre tarz , S tan isław a W yporskiego — skarb 
nik, wszystkich z W olbrom ia, W ładysław a 
Kossowskiego z Pilicy, A leksandra Gftnte 
ra  z Olkusza i Antoniego Słabonia ze Sław 
kowa — członkowie zarządu. P o za tn n  w y­
brano  frzeeh członków kom isji rew izyjnej.

Na zjeździć poruszano spraw y o rgan i­
zacyjne i bezrobocia

Zjazd rozpoczęto złożeniem hołdu ś. p. 
M arszałkow i oraz zm arłym  peowiakom  w 
ostatn ich  dwueh la tach  przez trzym i nuto­
wą ciszę, zakończono zaś odśpiewaniem  
pierw szej brygady.

Z ram ienia  starostw a olkuskiego na zje 
fdzie był ol.eenv kpt. Gołębiowski.

łoi) KASA WZAJEMNEJ POMOCY 
PRZY PZZPP. i H. O negdaj odbyło się 
w alne doroczne zebranie kasy  wzajem nej 
pomocy przy olkuskim  oddziale PZZPP, 
i H. Po odczytaniu spraw ozdań i udziele­
n iu  zarządowi absolutorium , w ybrano no­
wy zarząd kasy  w osobach pp.: K  Zdrza- 
łik  — prezes. St. Penocnek — zastępca, M. 
K u lak  — sekretarz. B. Brożek — skarbnik , 
R Bucki i F. Feikes — księgowi. St. K o­
towicz — członek zarządu.

Pożyteczna ta  placów ka przychodząca 
z pomocą m a te rja ln ą  swym członkom, is t­
n ie je  już 4 la ta  i rozw ija się b. dobrze.

(ol) PR ZED  R EO RG A N IZA CJĄ  SZY­
BOW NICTW A W POW . OLKUSKIM . W  
związku z w yszukani, in  w okolicy Olku­
sza. W olbrom ia i P ilicy  odpowiednich te­
renów  na lo tn iska szybowcowe oraz z in­
spekcją punktów  przeszkoleniowych w Ol­
kuszu i W olbrom iu, przybędzie w dn. dzi­
siejszym  do Olkusza woj. inspek to r lo t­
niczy. inż. Rośeiszewski.

In spek to r R rściszew ski w raz z in s tru k ­
torem  m odelarstw a p. Koconiem przepro­
wadzą pozatem Szereg konfereńieyj w 
związku 7 reo rgan izacja  szybownictwa na 
terenie powiatu.

(ol) SC A LEN IA  GRUNTÓW. Z w iosną 
roku  bieżącego władze ziemskie p rzy stą ­
pią do scalenia gruntów  w nastęf n jącyeb  
w siach pow. olkuskim : Jerzm anow icach, 
gm. Sułoszowa (1360 ha), M okrusie. gin. 
P ilica  (450 ha) i Dobrogoszezyeaeh. gm. 
Kroczvce (400 ha).

II I !  SPRAWIEDLIWOŚĆ l i
11 ZWYCIĘŻA! J l

POWIEŚĆ.

l ak idąc jedno za drągiem, minęli 
ulmę de la Paix bulwary, przedmie­
ście Montmartre i przybyli na ulicę 
des Matyrs. Tu panna zatrzymała się 
przed wystawą bielizny.

Owidjusz obok niej przystanął.
— Radbym panno Amando pomó­

wić z panią... — wyszepnął.
Dziewczyna spojrzała, udając zdzi­

wień c.
— Ależ ja nie mam zaszczytu znać 

pana — odpowiedziała:
— Niepodobna pan i znać wszy­

stkich swych wielbicieli — odparł z 
galanterją Soliveau — masz -ich tak 
wielką liczbę...

Amanda 'zarumieniła się, wzrok jej 
z ab t w md za di > wol en i em.

- -  A to uprzejmy i grzeczny czło 
wiek, mimo, że nie jest młodym — my 
śiala i powtórnie iść zaczęła.

Voliveau jednak tym razem, nie za 
nią, lecz szedł obok niej.

— Ulica des Martyrs — mówił — 
jest długą, wzgórzystą, a tern samem 
utrudzającą; racz więc pani wesprzeć 
#ię na n.ojem ramieniu.

—- Ależ, kiedy ja nie znam piana

— powtórzyła z cicha Amanda.
-  By ć może. , lecz ja znam panią., 

i znam od dawna. Od clay na pałam 
pragnieniem poznania pani bliżej... 
będąc jednakże nieśmiałym, bojaźl: 
wym, nie miałem odwagi wyznać togo 
pani.

— - N ie rozumiem o czem pan mó­
wi...

— ł  atwo jest jednak zrozumieć.
— Panu... być może... lecz dla mnie 

jest to zagadką..
— Dwa słowa wyjaśnią wszystko.
— Jakie?
—- Kocham panią!..
— Kochasz mnie pan... — powtó­

rzyła śmiejąc się Amanda. — Wybacz 
pan... lecz temu nie wierzę.

— ■ Dlaczego?
— Ponieważ to Zwykła moneta ja­

ką na wszystkie strony szafują męż­
czyźni dla pozyskania kobiecych, 
względów...

— Inni mogą kłamać... lecz ja mó­
wię prawdę.

— Zatem, jeśli pan rzeczywiście 
mnie kochasz, powiedz, jakie są twoje 
nadal zamiary.

— Najuczciwsze... honorowe, nie 
w ątp pani o tern.

— A gdybym pana prosiła o bliż­
sze wyjaśnienia w tym  względzie?

- -  Najchętniej... lecz tu na ulicy 
rozmowa w tak poważnym przedmio­
cie jest niemożebną... Pani zapewne 
jeszcze nie obiadowałaś?

— Nie panie.
— 1 ja zarówno... Przyjm więc 

zaproszenie do restauracji... Pomówi­
my o wszystkiem przy obiadzie.

A  ma da głośno się roześmiała.
— Sam na sam — zawołała — me, 

panie.
-— Dlaczego?
— • Ponieważ to jest kompromisu-

jąee.
— Lecz nie w towarzystwie czło­

wieka w mym wieku... mającego naj­
uczciwsze zamiary... Przyjm pani pro­
szę.-. bez wahania.

— Przyrzekasz mi opiekę ojcow­
ską... poważne zachowanie się?

— Przysięgam!
— Ufam więc panu... przyjmuję.
— Dzięki! Gdzież pójdziemy na 

obiad?
— Gdzie pan zechcesz.
— Zatem do , Bażanta". Zakład ten 

jest mniej uczęszczany.
W pięć minid później Owidjusz 

wraz z panną ze szwalni pani A ugu­
sty siedzieli naprzeciw siebie, obiadu­
jąc w restauracji.

Niebędziemy towarzyszyli obiadu 
jącym, w którym to czasie nie zaszło 
nie ważnego. Amanda przy bliższem  
poznaniu znalazła zachwycającym

swego towarzysza, snując stąd sobie 
przyszłość najpiękniejsze nadzieje.

Po ukończonym obiadzie Sa liven u 
kazał -zajechać fiakrowi.

Odwiozę panią dp mieszkania — 
rzekł — a potem wrócę do siebie, do­
kąd obraz twój towarzyszyć mi bo­
dzie. Gdzie pani mieszka?

— Przy ulicy Batignofies, nr. 20.
Powóz potoczył się i za kwadrans

zatrzy mał się w miejscu wskazanem.
— Kiedy się zobaczymy? — pytała

w y s i a d a j ą c .
— Jutro... o jedenastej zrana — 

odrzekł Soliveau.
-— <) -jedenastej... a gdzie?

IV restauracji... gdzie pani hv- 
wa eodzi w, na śniadaniu.

— Pan wie, gdzie ja by wam ' mb 
śniadaniu?

-— W iom... tak wiem o wszystkiem  
co panią dotyczę... Przyjdę łam weześ 
niej i będę na panią oczekiwał, pole­
ciwszy pBzygotować dania, z których 
pani zadowalana będzie , mam nu 
dzieję...

— Jak pan jest uprzejmy... 
oczarowałeś mnie.. Do jutra zatem!

'111 weszła do swego mieszkania.
Soliveau kazał sie zawieźć na plac 

Clichy.
— AV ciągu pięciu lub sześciu dni 

— mówił sobie, jadąc — będę wiedział 
o wszystkiem, co się dzieje u pani A u­
gusty, wszystkie szczegół}’, dotycząca 
Łucji znane mi będą.

d. c. n.
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Przy  innych stolach siedzieli, lo­

kaje stangreci bez miejsca, klowni 
cyrkowi, chudzi, wynędzniali z tak 
wybladłeaii twarzam i, jak  tradycjo­
nalna mąka na ich obliczach; wszy­
stko to brudne, obdarte, widocznie jed 
nnk nie o pustych kieszeniach, gdyż 
pili bez przestanku i grali w karty  i 
kości zapamiętale.

Bardzo mało francuzów znajdo war 
lo się wśród tego tłumu, który mimo, 
że \vsl^ętny z pozoru, nie składał się 
wyłącznie z rabusiów, ale po większej 
części ze służby anglików, zamieszka­
łych w okolicy Pól Elizejskich i przed 
mieścin ćw. Honorjusza.

Woźnica, stajenni i groomy, p rzy ­
chodzili do domu pod czerwonym nu­
merem, prowadzeni tu wspomnienia­
mi własnego kraju, ażeby się pokrze­
pić swym ulubionym napojem, jaki 
najczęściej do pijaństw a prowadzi.

inni należeli do nacji łotrów wszel 
kie.j narodowości. Złodzieje z powoła­
nia, mordercy ze sposobności, przy­
byli do F rancji w podwójnym celu, 
raz, aby tu  korzyść osiągnąć ze swych 
zdolności, a powtóre, aby uniknąć 
stryczka, jaki ieli w rodzinnym kraju 
n iecliy bn i e oezeki wał.

Z sm raw ej strony, w pobliżu wej­
ścia, stał wielki bufet, napełniony bu­
telkami z wódką, dżinem, porterem, 
winem i piwem, oraz różnego rodzaju 
przekąskam i; można tu było bowiem 
tak  dobrze jeść i pić, jak i grać w kar-, 
ty.

W owej piwnicy, napełnionej gę­
stą, nieczystą atmosferą, gdzie po 
wietrze nigdy odnawiane nie było, 
panował upał do niewytrzymania. Pot 
spływał pe wszystkich twarzach.

Arnold postąpił w głąb tawerny, 
badając wzrokiem grupy obecnych, 
przechodząc od jednych do drugich.

Chłopiec posługujący zbliżył się ku 
niemu, py ta jąc  po angielsku co podać 
sobie rozkaże.

—• Butelkę dżinu... i kawał rost- 
beefu — odrzekł, siadając przy stole.

Za chwilę posługacz przyniósł 
przedmioty żądane, a postawiwszy je 
przed przybyłym chciał odejść.

— Znasz W iljam a Scott? — zapy­
tał go lej-ły sekretarz Richeta.

— Znam doskonale!
— .Jest on tu obecnie?
— Jest.
— Gra w karty?
— Nie... przegrał i śpi... ot tam na 

ławie
— Obudź go i powiedz, że pewien 

dżentelmen jego przyjaciel, chce się 
z nim widzieć.

— Dobrze, panie. — Tu eldopiec 
pobiegł w ciemny kąt tawerny.

W tym kącie, siedział mężczyzna 
z rękoma na stole położonemi, na k tó­
rych wsparłszy1 głowę, spał głęboko.

— Hej! M aster Will!... — zawołał 
chłopiec, wstrząsając go za ramię.

Śpiący, otworzył oczy, podniósł 
głowę i z gniewem zawołał:

— Czego mnie budzisz do kroć pio­
runów? ,

— Ktoś pragnie widzieć się z tobą.
— Kto?!

ci; iż dżentelmen... twój przy­
jaciel, Williamie.

— (bizie on jest?
— Siedzi poza trzecim filarem 

z lewej.
— Idę do niego.
Ta roztrzeźwiony zupełnie, wstał 

z ławki i poszedł w miejsce wskazane
Will Scott, był mężczyzną trzydzie 

stoletnim, średniego wzrostu, krzep­
kim i silnym, o dość przyjemnem obli­
czu. Powierzchowność jego nie w/J u- 
dzała. wstrętu, przeciwnie, okrągła i 
mocno rum iana twarz jego, zawsze 
była uśmiechniętą. Duże, błękitne o- 
czy, wyrażały czyli raczej wyrażać się 
zdawały, łagodność i dobrotliwość. 
Włos gęsty, tej mahoniowej barwy, 
którą anglicy nazyw ają,,aubąru“, miał 
krótko przycięty.

Z pod grubych czerwonych ust je ­
go wyzierały zęby olśniewającej bia­
łość i '

Ubrany był ubogo, odzienie jego 
jednak rde będąc porozdzierane, ani 
łatane, mocno było zużyte.

Obcisłe pantalony z szarego sukna, 
wełnianą kamizelkę i rodzaj kurtki 
myśliwskiej nakryw ał z wierzchu sta­
ry paPot: mały, okrągły kapelusz do­
pełniał całości.

Bielizna zupełnie prawie była nie­
widzialną, mały jednak stojący koł­
nierzyk podejrzanej bialo-ei. wyzierał 
rau ", ponad kraw ata.

X I.

Arnold, spostrzegłszy wyżej opisaną 
osobistość, przywołał ją  ku sobie ski­
nie* i cm ręki.

S'eott krzyknął zdumiony i posko- 
czył ku niemu.

Ty w Paryżu?., ty tu?.. — za­
wiła! we francuskim języku, podając 
rękę wzywającemu go ku sobie.

— biadaj. . — rzekł —- Desvignei.

— Jakież okoliczności sprowadza­
ją cię tutaj, po tak długim czasie? — 
zapytał Will Scott, siadając ciężko na 
ławce. Miałżebyś na widoku jaką no­
wą sprawę?

—- Być może — odparł z cicha były 
sekrclarz z Kalkuty.

Anglik rzucił wokoło siebie nie- 
ufnem spojrzeniem.

— Chcesz więc pomówić ze utną? 
— zapytał.

— Tak.
— W ważnej sprawie.
— W nader ważnej.
— Wyjdźmy stąd razem. ' Zapłać 

za rostbeef i um ykajm y z tej pułapki.
Arnold zadrżał
— Z pułapki? — powtórzył.
— Tak.. Od trzech la t jak tu nie 

byłoś, wiele się zmieniło. Policja zivró 
eiłn uwagę na ,.stary nasz Londyn", 
schodzi tu  ona od czasu do czasu... 
Kiczem by było to jeszcze, m ając się 
na baczności i z przezornością działa­
jąc ale co gorsza, utrzym uje tu ona 
bezprzes.tannie agentów, z bystrym  
słuchem i otwartemi szeroko oczyma. 
Zbierają się tu bowiem wyrzutki 
Londynu, przebrani za stangretów  i 
groomów, kłopot wszystkim nam czy­
niąc.

— Praw dziw a to filja ze Scotland 
Yard. Sam nawet właściciel udziel* 
cichaczem powiadomień policji, p ra ­
gnąc ażeby jego zakład tolerowano. 
Otóż, r.ie jest się już pewnym jak nie­
gdyś, pod czerwonym numerem. Przed 
p ęcioina dniami, zabrano stąd pięciu 
dzielnych chłopaków, przybyłych z 
Londynu w niewinnym celu przeszuki 
wania kieszeni Paryżan.... Odesłano- 
ich do inglji.

Arnold się podniósł.
— Skoro tak — rzekł do tow arzy­

sza, podając mu pieniądze — idź, z a ­
płać za mnie, nie chcę zbliżać się do 
W felu. /'ile, że chłopiec widział mą 
postać.

To mówiąc wyszedł z tawerny.
d. c. u.

Więzienie - dancing - brief*
w B rix ton  w Anglii

Dyrekcja więzienia w Brixton v Au 
glji zezwoliła ostatnio swoim pensjo- 
narjuszem na pobieranie lekcji tańca. 
Nie należy przypuszczać, że jest to sen 
sacyjna blaga — przeciwnie, jest to 
fakt najzupełniej autentyczny i oto od 
niedawna więźniowie w Brixon mogą, 
jeśli mają tylko ochotę tańczyć, ile du 
sza zapragnie przy dźwiękach doskona 
łej orkiestry.

Trzeba jednak przy tern udzielić je 
dnego wyjaśnienia, że więzienie to, no 
zywane zresztą ironicznie .„sanator­
iom", jest jedyne w swoim rodzaju i dy 
rekcja jego robi ze swojej strony co nio 
że, aby przebywającym w niem pensjo 
narjuszom zapewnić jak najmilsze wn 
ranki. Je s t to bowiem więzienie w któ- 
rem odsiadują karę dłużnicy, gdyż, jak 
wiadomo, w Anglji niepłacenie długów 
karane jest więzieniem, Zresztą trzeba 
nodać.że w oheen. czasach instytucja ta

2*oto w  ziarnach kutuirvdzy
W ziarnach kukurydzy uprawianej 

zachodniej Slowaczyźiiie znaleziono złota. 
Pewien rolnik po spaleniu kilku ziaren za 
uważył lekki metaliczny osail, ldóry l»o 
bliższein zbadaniu okazał się pyskiem *1° 
ta. Jak  obliczono, kilogram kukurydzy

Największy wrńq kobiet w Sa nach Zjednoczonych

cieszy się szczególnie dużą frekwencją, 
a w roku ubiegłym udzieliła gościn 
ŻO.OOO osób, w czem 7000 kobiet.

Więzienie podzielone jest na sześć 
klas — 3 dla mężczyzn, 3 dla kobiet. Dv, 
pierwszej klasy, tej najlepszej, zalicza 
ni są ci więźniowie ,których długi nie 
są mniejsze niż 5000 funtów szterlin- 
gów. Wiadomo bowiem ,że inaczej nale 
ży traktować gentlemana, który robi 
długi na większą skalę, niż bylekogoś, 
kto odsiaduje karę za nieoddanie paru 
głupich funtów.

Oczywiście, że różnicę między klasa 
mi stanowi stopień komfortu w urzą­
dzeniu ceł, odżywi a-d u itd. W każdym 
razie ktoś nieuświadomiony kto odwie 
dziłby więzienie w Brixton nie wątpił 
by na chwilę w to, że znajduje się w ele 
ganek i m domu wypoczynkowym, gdzie 
nic nie jest zaniedbane, aby zapewni ' 
oensjonarjuszom miłe p.sędzenie czasu

praw ianej w Słowaczyźue zachodniej za­
wiera! przeciętnie t 1### gramów czystego 
złota Inne rośliny zbożowe i strączkowe 
upraw i* ue w tej okolicy nie wykazały za 
wartości złota.

MUSSOLINI WYNAGRADZA. PŁODNE 
MATKI.

Mussolini przyjął 95 matek włoskich, 
k tóre mogły się wykazać największł licz­
bą żywo urodzonego potomstwa w osta t­
ni cm 18-leciu.

Każda z tych matek reprezentowała je­
dną z prowincyj włoskich. Ogółem w ciągu 
10 lat pożycia małżeństwa te wydały na 
świat 816 dzieci.. Mussolini powitał matki 
słowami, pel nem i  sym patji i wręczy! m i i  

pewne sumy pieniężne. Skolei matki złozy 
ły  swe obrączki na rzecz państwa.
POKAŻ SWE OCZY, A POWIEM KIE­

DY UMRZESZ.
Znany biolog Bernstein zapewnia, że po 

/.badaniu 599# oczu. może innlej łub więcej 
ściśle określić, datę śmierci. Udowodnił, że 
ckelo 5# roku życia elastyczność soczewek 
ocznych słabnie, wskutek czego stajemy 
>ie dałekowidzann. im  wcześniej w * y n a  
się dalekowzroczność, tem wcześniej nastę 
iiuje śmierć.

WE WŁOSZECH TAK, ALE 1 W 
POLSCE.

S truk tu ra  społeczeństwa italskiego nie 
pozwala na nadzieję, szybkiego zradjofoni 
zowania wielkich mas robotniczych na pól 
nocy i na południu ’kraju. Zdając sobie 
sprawę z niskiej stopy życiowej robotni­
ków, nie pozwalającej im na kupno i utrzy 
nianie odbiornika radjowego, z drugiej 
Strony nie chcąc z całą świadomością zwię 
kśzyć potrzeb robotników, gdyż pociągnę­
łoby to za sobą konieczność podwyższenia 
płac i zmniejszenia konkurencyjności pro­
duktów italskich — rząd postanowi! spró 
bować innej drogi. Mianowicie, w wiel­
kich przedsiębiorstwach państwowych ma 
ją  być zakładane odbiorniki umożliwiają­
ce robotnikom wspólne slnchanu© audycyj 
radjowych. Wraźie braku odpowiednich 
sal w fabrykach m ają być wynajmowane 
na ten cel specjalne pomieszczenia. To sa 
mo dałoby nnpewno doskonale rezulta 
ty  w Polsce. Zainstalowanie w dużych skn 
pieuiaeh ludziach odbiorników dużej mo 
cy, lip. słynny ze swej dobroci Majestic, 
w yrabiany w polskiej wytwórni Flekfrit, 
łatwoby mogło zradjofonizować ma.-.y robo 
tnicue i zbliżyć, je do kultury. Jest to spra 
wa wtfżna. nad którą zastanowić sic winien 
Raąd,

Przed siedmiu laty  wywołała sensację w 
Ameryce książka pt. „Fałsz u kobiet". Au 
torem tej książki był adwokat z, Chicago, 
John  Paul Duff. Duff przeszedł w latach 
młodzeuczych głębokie rozczarowanie mi­
łosne; panna, w której zakochał się i z któ 
rą  pragnął się ożenić, zaręczyła się z kim 
innym. Gdy Duff dowiedział się o tem, P*> 
pełnił zamach samobójczy, zdołano go jed 
iia'k odratować. Bezgraniczna nienawiść, 
którą żywi? teraz dla niewiernej ukocha­
nej, przeniósł z czasem na cały rodzaj żeń 
sin. W kilka la t po tein przeżyciu napisał

i wydał książkę pt. „Fałsz u kobiet*1 które 
zjadlinia mu przydomek największego wro 
ga kobiet w całej Ameryce. Przed kilkoma 
tygodniami zmarł Duff w wieku 72 lat. Z 
pozostawionej i odnalezionej kopji listu 
do krewnych wynika, iż Duff doszedł do 
przekonania, że życie bez wiernej towa­
rzyszki u boku jest nieznośną udręką. P i­
sze on, że z trudem tylko i z największym 
wysiłkiem woli udało mu się wytrzymać 
w samotności 1 pozostać wiernym swoim 
zasadom. Słowem, jak mówi jmeta: „Bez
nich nudno, z niemi trudno"!

Nu mor akt Km. 1672/34.

Obwieszczenie
O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI.

Komornik Sądu Grodzkiego w Gabro 
wio Górniczej, rew iru Ii-go Ja n  Duda. mą 
jący knncelarję w Dąbrowie Górniczej, 
ul.-Sienkiewicza Nr. 11, na podstawię art. 
676 i 679 k. p. c. podaje ilo publicznej wia­
domości, że dnia 27 m arca 1936 r. o god*. 
10 w II-iiJi term inie w Sądzie Grodzkim w 
Dąbrowie Górn. przy ul. Kościuszki N r 
31, odbędzie się sprzedaż w drodze public* 
uego przetargu należącej do dłużnika Win 
cen tego i M arjanny małż. F rydrych nie- 
ruchomości: składającej się z działki grun 
tu o przestrzeni 1052.5 m. kw. i zabudo­
wań, położonej w Dąbrowie G. przy ul. 
Staszyca Nr. 3-a, przeznaczona na  mieszką 
nia i jeden sklep, r. zastrzeżeniami w dzia­
ło III. Nieruchomość ma urządzoną księ­
gę hipoteczna Nr. 18 i przechowywaną w 
Wydziale Hipotecznym przy Sądzie Grodz­
kim w Rędzinie,

Nieruchomość oszacowana została na 
sumę zl. 5 388. cena zaś wywołania wyno­

s i  zł. 3592.
Przystępujący do przetargu obowiąza­

ny jest złożyć rękojmi© w wysokości zl. 
538 gr. Sfl.

Rękojmię należy złożyć w gotowiźuio 
albo w takich papierach wartościowych 
bądź książeczkach wkładkowych instytu 
cyj. w których wolno umieszczać fundusz® 
małoletnich. P apiery  wartościowo przyjęto 
będą w wartości trzech czwartych części 
conv giełdowej-

P rzy licytacji będą zachowane ustawo 
we warunki licytacyjne, o ile dodatkowem 
publieznem obwieszczeniom nie będą poda 
ne do wiadomości warunki odmienne

Praw a osób trzecich nie będą przeszko­
dą do licytacji i przysądzenia własności 
na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli o- 
soby te przed rozpoczęciem przetargu nie 
złożą dowodu, że wniosły powództwo o zwoi 
nienio nieruchomości lub jej części od os 
zekucji i że uzyskały postanowień1© w łaś 
ci we go sadu, nakazujące zawieszenie etrzo 
kneji.

W ciągu ostatnich dwuck tygodni przed 
licytacją wolno oglądać nieruchomości w! 
dni powszednie od godziny 8 do 18. akt* 
zaś postępowania egzekucyjnego można 
przeglądać w sądzie grodzkim w Dąbro^ 
wie G., ul. Kościuszki N r 31.

Komornik JA N  DUDA. i 
Dnia 13 lutego 1936 r,
  ----------------------------
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ZE SPORTU
hone władze K. S. ..Zagłębiani" w lĘdzbre

W  Będzinie odbyło się w alne roczne ze 
branie K 8. „Zagłębianka" przy udziale 90 
członków. Przew odniczył zebraniu i  E. T.e 
piai% sekretarzow ał p. R Gajkiewicz.

Sprawozdanie z działalności zaiządu re 
ferow ał p. M ichalak, sekretarzował p. ,1. 
Latosiński, kasowe p. H. Górak i prawoz- 
danie kom itetu  budowy boiska p M. 
Bluszcz.

O gólny koszt budowy boiska wyraża  
się  sum ą ”936 zł.

P o d ysk u sji nad sprawozdaniam i od by

ły  s ię  wybory zarządu, w skład którego we 
szli pp.: M < Bluszcz— prezes, prof. E. N ey  

w iceprezes, J. M ichalak, drugi wieepro  
zcs, H. Górak, I* Orezueh, J. Latosiński, 
H. Gwóźdź, M. P an iew sk i i E. Lepiarz, na 
zastępeówT pp.: R. Gajkiewiez, J. Grudziń­
ski, W . N ey  i A. K aluga.

Do okm isji rew izyjnej pp.; H. i jszek. 
St. Sobieraj i St. Tala, jako zastępców. 
M aślacza i Olesińskieg'0.

Do sądu honorowego pp.: S t M orys—- 
przewodniczący, F. Now iński, J. Latosiński 
i  W ątko, na zastępców pp.: M ałek i Głąb.

Zawody narciarskie w Olkuszu
W  ub. n ied zie lą  odbyły się  w Olkuszu 

zaw ody narciarskie o m istrzostw o Id d ru ­
żyny harcerzy. P ierw sze m iejsce zdobył 
zastęp „W yw iadowców ^ w składzie: ćwik  
W ł. S łom ski — zastępow y oraz J. Lorek, 
St. Jarno, M. Piechowicz, W ł. W ielgosz, 
osiągając 84/100 p k t, TI-gie m iejsce zajął 
zastęp „Szarnych wilków" w składzie, ów. 
St. Judyeki, Perek, Pieniążek, Pasie):, Bog 
dal in, u tysk u jąc 82/100 pkt., I l l - c ie  m iej­

sce zajął team T grom ady ..W łóczęgów" 
pod kierownictw em  zastępow ego ew. H. 
H oetła, uzyskując 78/100 pkt., IV -te  m iej­
sce m a reprezentacja II grom ady „Łow­
ców" pod kierownictw em  zastępowego ćw, 
B. Gurbiela, uzyskując 74100 pkt.

W  konkurencji indyw idualnej zajęli: 
7-ipm iv ■ $<. Roada.lin. IT-gie St. Jn- 
dyeki, ITI-cie — L. Perek, w szyscy z za­
stępu „Szarych wilków"

Bieg sztafetowy w rocznicą zgonu Marsz. Piłsudskiego
Zarząd K rakow skiego Okręgowego Zwią  

•ku  L ekkoatletycznego zw rócił się  do cen­
tralnego K om itetu  uczczenia pam ięci Mar 
szałka Józefa  P iłsu d sk iego  z pm /.ektem  
zorganizow ania w pierwszą rocznicę śniier  
ci M arszalka P iłsu d sk iego  ogólnopolskie  
go biegu sztafetow ego O leandry — Sowi- 
niee.

P rojekt KOZŁA, przew iduje sporzą  
dzenie specjalnych  pałeczek gztafe'ow ych, 
w których zespoły sztafetow e p izyw iozą  
ziem ię ze sw ych boisk.

B y ły b y  to zatem  pałeczki-urny, z któ­
rych ziem ia zostałaby złożona do m asyw u  
kopca M arszałka na Sowińeu

Przekonaj sią, że światło elektryczne jest
n a jta ń sz e m  ś w ia t łe m .
K oszt świecenia  w ciągu 2 godzin  żarów kę
40 w a to w ą  ró w n a  s ię  w a rto śc i 1 p a p ie r o sa  „Damski’’

-  >, i p u d e łk a  za p a łe k ,

Elektrownia Okręgowa
w Zagłębiu Dąbrowskiem Sp. Akc.

Kino „ E D E N "  w S o s n o w c u
DZIŚ !

M onum entalne arcydzieło filiąowe
DZIŚ !

I l l  COPPER FIELD
m,

W .

Koncert gry aktorskiej 65 gwiazd.
Nadprogram : TYG O DNIK  PA TA .

"UWAGA! D la  m łodzieży w szystk ie m iej sea po 54 gr na pierw szy  
seans. Początek I seansu o godz. 15.30.

K IE L E C K A  SE K C JA  B O K SE R SK A  
W. K. S. ROZEGRA MECZ Z „W A W E­

LEM" Z K R A K O W A .
R uchliw a sekcja bokserska W, K. S.-u  

•prowadza w marcu k ilk a  drużyn o w y­
sokich walorach sportowych, m iędzy inne  
m i drużynę W aw elu z K rakow a w składzie 
tuknb  zawodników jak: P ieniążek . W nęk, 
Chrostek,

W  drugiej połow ie m arca W KS. roze­
gra zawody z Gwiazdą w arszawską, w 
której u jrzym y jednego z najlepszych bok 
serów Polsk i, Botholca. Zawodnik fen sto­
czyłby walkę z doskonałym  bokserem Bor­
kowskim .
W. K S. K IE LC E W YJEŻDŻA NA MI­

STRZOSTW A BO L U B LIN A
W dniach 22 i 23 bm. w Lublinie -od­

będą się  m istrzostw a juniorów  lubelskiego  
okręgow ego związku bokserskiego.

Na zawody te sekcja bokserska W. K. 
48. K ielce w ysy ła  następujących zawodni­
ków: w aga m usza — Broniś. w aga piórko­
wa — Szezeblewski, waga półśrednią — 
Dziadek, w aga średnia — Budzyński i wa­
ga półciężka — Szym aó«ki.

PING - PONG.
W  Sosnowcu rozegrane zostały koleżeń­

sk ie  zawody p ing - pongowe pom iędzy  
m iejscow ą R SW F. . Gwiazdą'* a ŻKS. M a­
kaki z Dąbrowy zakończone zwycięstwem  
gości w stosunku 4:3.

Rewanżowe zawody rozegrane zostam? 
w  Dąbrowie dnia 22 bm. w lokalu M akaki.

ŚL Ą SK  B IJE  ŁÓBŻ IV SZERM IERCE.
W m iędzyokresow ym  meczu -'zeimier- 

flzym, rozegranym  w Łodzi. Śląsk pokonał 
Łódź 22:9. W  szpadzie w grał Slą«k 1.0:5, a. w 
szabli 12:4. W yróżnili się ze .ślązaków Za­
czyk i Sobik a z łodzian Kanton. Kazim ier 
czak i Bartosik.

TR ENIN G r SM ITHA NA ŚLASKTJ.
Jak już donosiliśm y bawi na Śląsku od 

kilku tygodni B illy  Sm ith  k t ó r y  ,n ow a­
dzi treningi p ięściarzy śląskich. Pod okiem  
trenera Sm itha pracują pięściarze IKB., 
Ruchu i P olicyjn ego  KB. wykazując duże 
postępy.

 Of>0 -
RYGA ZW YCIĘŻYŁA KRAKÓW  W KO­

SZYKÓWCE.
W  ub. niedzielę odbył sic mecz reprezen 

facy in ych  zespołów  R ygi i Krakowa w k0 
nzykówee.

Mecz p rzyn iósł zw ycięstw o reprezenta­
c ji R ygi w stosunku 23:22. Gra była nad­
zw yczaj em ocjonująca.

SU K C E S HOK EISTÓW  ROGOM  KATO  
W IC K IE J.

Sekcja hokejow a katow ickiej „Pogoni 
szczycie się  może pięknem  i w ynikam i uzy 
sknneini w ostatnich dniach. Po w -pania-  
łem zw ycięstw ie 8:3 nad silnym  zespołem  
09 M ysłow ice, przyszedł drugi tryum f 
w postaci w ysokiego zw ycięstw a w spotka  
ni u z eksm istrzem  Śląską — , S iem ianow i­
cki Klub Hokejowy"

Zawody te rozegrane w S iem ia  10 wicach 
zakończyły się zw ycięstw em  „Pogoni" w 
stosunku 3:0 (4:0. 8:0, 2:0).

Bram ki zdobyli TJrzoń 3. Bartoszek i 
Górecki po 2 oraz Bitko, i K luk po 1

Do Nr. Km. 595/35.

O d wieszczenie
o licytacji nieruchomości

K om ornik Sądu Grodzkiego w Dąbro­
w ie Górniczej I-go rewiru 'Stefan  A lch i- 
m owicz, zam. i m ający sw oje biuro w D ą­
browie Górniczej przy ul. K ościuszki 34, 
obwieszcza na podstaw ie art. 676 i 679 K  
P. C., żc dnia 23 marca 1938 r. 0 godz. 10 
rano w Sądzie Grodzkim w Dąbrowie 
Góra. przy ul. K ościuszki Nr. 31 odbędzie 
się  w II term inie sprzedaż części n ieru­
chom ości hipotekow ąnej Nr. rep. 481 poło­
żonej w m ieście Dąbrowie Górnicze.;, pow. 
B ędzińskiego, woj. k ieleckiego, przy ul 
Lim anow skiego Nr. Ili, należącej do W ła­
dysław a i E m iłji-Ju lji małż. Sochańskich  
na rzecz w ierzyeiclki Marji z Now akow ­
skich Km ieeiowej.
, W ym ieniona w yżej część nieruchom o­
śc i posiada urządzoną księgę hipoteczną  
znajdującą się w W ydziale H ipotecznym  
przy Sądzie Grodzkim w Będzinie, składa  
sio z: a) placu o powierzchni 261.33 ros. 
sążni (1.185.65 m ir. kwadratowych) częścio 
wo zabudowanego, częściowo zajętego pod 
ogród, b) budynków: 1) dom m ieszkalny  
jednopiętrow y z ceg ły  o 12 ubikacjach w 
tern 1 sklep, 2) komórka - węglarka z ce­
g ły , 3) picę - praln ia z cegły, o 1 ubika­
cji, 4) stróżówka o 1 ubikacji z cegły . 5) 
sta jn ia  z ceg ły  na 4 konie, 6) 4 komórki 
z cegły. 7) wozownia m urowana z cegły. 
8) 2 ustępy m urowane z cegły.

N ieruchom ość sprzedaną zostanie ś c iś le  
w/g opisu i oszacowania z dnia 23 wrześ­
nia 1935 r.

N ieruchom ość oszacowano na zł 25.728 
(dwadzieścia pięć ty sięcy  siedem set dwa­
dzieścia osiem  zł.).

( cna w yw ołania wynosi 17.152 (siedem ­
n aście tysięcy  sto p iędziesiat dwa zł.). — 
Wad.jum licy tacyjn e 2 572 zł. ?3 gr.

L icytant przystępujący dp przetargu  
pow inien  złożyć ręko imię w gótowiźnie, 
albo w  takich papierach w artościo­
wych, _ bądź _ książeczkach wkładko­
w ych, in stytucji, w których wolno u m i e s z ­
czać fundusze m ałoletnich. — Papiery  
w artościowe przyjęto  będą w- w ar­
tości trzech czw artych ceny giełdow ej. 
P rzy  licy ta cji będą .zachowane ustaw ow e

m mm mm mm m
K I N O

Pałace
i  i s  m m mm m

ARCYDZIEŁO GROZY!
Najw iększa tajem nica i zagadka naszego stu lecia  

D ram at w edług powieści Charles Beldena

W rolach głów nych: FA Y  W RAY i LIO NEL ATWILI.

U W A G A : P ierw szy  film , zrealizow any w całości w naturalnycl: 
kolorach.

warunki lu-j tącyjuo, o ile  dodalkowem  in  
blieznem  obwieszczeniem  nie bedą p o d a n e  
do u ladom osci warunki odmienne. IVa-

I TZeC- ,u io -l,ędn D ^eszkodą do li cy tacji przysądzenia w łasności na rzecz 
nabyw cy bez zastr'.izeń,jeżeli osebj :e 
przed rozpoczęciem przetargu nie złożą do 
w oclu. ze w niosły  irw óilztw o  o zwo* ińoiiU* 
nieruchom ości lub jej części od egze iicjj i 
że uzyskały postanow ienie w łaści w e g o  S ą  
du, nakazujące zaw ieszenie egzekucji 
W ciągu  ostatn ich  2 tygodni przed iiey a- 
rją wolno oglądać nieruchom ość w dui po­
w szednie od godziny .«3-ę.j do 18-ej ak ią  zaś 
postępowania egzekucyjnego można prze­
glądać w Sądzie Grodzkim w Dąbrowie 
Górniczej.

Komornik Sądu 
STEFAN A LCH IMGW f( / .

O S  W I E S Z C Z E M  5. E
K om ornik Sądu Grodzkiego w Zawier­

ciu  Ąlcksandea- eh rząstow ski. m ający kttn 
celarję w Zawierciu, ul. Sądow a 10. na 
podstaw ie art. 602 K. P  C. podaje do pu­
bliczne;) wiadomości, że dnia 24 lu tego  1936 
V- °x? ,w Zawierciu przy ul. 3-go Ma-
ja  i\r . 14 edbedzie sic I-sza licytacja m -  
chom osci, . składających się z fortepianu  
Iriny . H.irszt“ kredensu pokojowego, 
otom any, stołu, żyrandolu m etalow ego o 
5.-0111 lam pae.i, szafy garderoby z lustrem  
m aszyny do szycia firm y ..K asprzycki*  
radioaparatu  3-cłi lam pow ego z g łośn i­
kiem talerzowym , aparatu fotograficzne­
go  kom pletnego. 2-cl.i luster (trem a) i gar­
n itu ru  m ebli g iętych, kanapki. 4-ch foteli 
i stoliczka oszacow anych na łaczna sunie 
1390 złotych.

Pow yższe ruchom ości m ożna oglądać 
pod wskazanym i adresam i w dniu licy ­
tacji

Kom ornik Sądu G rodzkiego  
A L E K SA N D E R  CHRZĄSTOW SKŁ

DYPLO M O W ANA kosm etyczka Ew i 
H am burgerow a „K A LOTE C H N IKA" S> 
snowiec, P iłsudskiego 12, teł. 11-45. R;i_ 
cjonalne leczenie i p ielęgnacja cery. Usu 
wanie wągrów, zmarszczek. Maseczki bał 
sam iczne, upiększające. Trw ale przyeitm  
ńianie brwi i rzęs, systemem paryskim . 
/G R O M A D Z E N IE  spólników  spółki z o- 
graniczoną odpow iedzialnością ..Konfek­
cja^ W arszawską" uchw ałą z 7 ‘ tycznia  
19ćii r. zegnaną przed notarjusznm  Jew nic- 
wiczem w Sosnowcu postanow iło spółkę 
rozwiązać _i wszcząć jej likw idację, przy­
czepi likw idatorem  został Szlania Bezprez 
w anny, Sosnow iec, Targow a 5. N ińiejszeui 
wzyw am  w szy stk ich  w ierzycie li spółki 
„K onfekcja W arszawska" w Sosnowcu do 
zgłoszenia m i sw ych w ierzytelności -do 
.spółki w ciągu  3 m iesięcy  od d aty  o sta t­
n iego trzeciego ogłoszenia. Jest: to p ierw ­
sze. ogłoszenie. (—) Szłam a Bezprozwamny, 
L ikw idator spółki „K onfekcja W arszaw ­
ska''
O N D U LA C JE trwałą system em  elektrycz­
no - parow ym  w ykonuje się  w zakładzie 
fryzjersk im  u Dorosa, Sosnow ice, H ale  
T ow arzystw a Rozwój

KINO

W ielka, operetka JA N A  S T R A U SSA , która rozbrzm iewa na całym  
św ięcie czarem sw ych nieporów nanych m elodyj p. t.

Baron Cygański
2A6LĘ0IE m m m m m m m m m m am K

M uzyka cygańska, walc, i czardasz, wino, taniec, tem peram ent 
i  sw aw ola synów puszty węgierskiej.

W rolach głów nych: ADOLF YVOHLBRUCK, H A N S  KNOTECK, 
F. H A M PE R S i G. FA ŁC K EN BER G .

N adprogram : TYG O DNIK  PA TA .

DROBNE BROSZENIA
l O K A I . K

M IESZKA N IE  3 , 4-pokojowe z w vgodam i 
do, wynajęcia. Piłsudskiego 8.

ZOLT i i i  QX Ę  ] ) ( » <  U  JYl EN TY

STANISLAYV SO SN O W SK I uniew ażnia  
zgubioną książeczkę wojskową nr. 17/33, 
wydaną przez* P K U . M iechów.

R O Ż N E

Dmkt ...J/Ixpi’cs Ząg!ęl>ta“ Sosno w i-v, Teatralna 1. Redaktor odp. Tadeusz Lipski


